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W miarę jak przedłuża się wojna wło- 
sko turecka i jak włosi opanowują wyspy mo- 
rza Egejskiego, ogólny niepokój ogarnia mocar- 
stwa zainteresowane na morzu Śródziemnem, 
budzi się stara zazdrość o panowanie na mo- 
rzu, które kolebką było wszelkiej cywilizacyj, 
podnoszą się wzajemne rywalizacye, 

Niewątpliwie skutkiem ostatniej wojny 
nastąpiło przesunięcie wpływów politycznych w 
olbrzymim basenie, około którego powstała 
wszelka cywilizacya Starożytna. Italia usadowi- 
ła się na dobre w Cyrenaice, zajęła Trypolis i 
Barkę, buduje forty 1 myśli o stworzeniu wiel- 
kicgo portu na brzegu afrykańskim, posuwa 
się na morzu Egejskiem, zajmuje Rhodos i Kos 
i wyspy pomniejsze, zagraża Dardane- 
lom i staje na drodze Anglii do Egiptu i 
Indyi Skończyło się niepodzielne panowanie 
Anglii na morzu Sródzicmnem, powstaje nowe 
zarzewie walk i rywalizacyj na morzu, o któ- 
rem pisali starożytni: tradidid mundum 
disputationibus illorum. Tędy w cią- 
ku wieków przesunęly się wszystkie narody 
wojownicze, tu panował Egipt, potem Fenicya, 
Grecya, Rzym, miasta włoskie,  lliszpania, 
Francya, Turcya, Anglia. Przychodzi znów ko- 
lej na Włochy, które pomimo małych zwy- 
cięstw usadowiły się na nowym brzegu i już nie 
opuszczą wymarzonej krainy. 

Na tym terenie rozegrała się wielką wa!» 
ka ras, kiedy aryjczycy spotkali się z semita- 
mi, tu po walkach perskich przeciw Grecyi 
przyszly walkię punickie Kartaginy przeciw Rzy» 
mowi, Aleksander niszczy Tyr, zdobywa Wschód 
1 zakłada Aleksandrye, potein cesarstwo wscho- 
dnie dziedziczy władzę po Rzymie, Wenecya i 
miasta włoskie zlobywają dziedzictwo  wscho- 
duiego cesarstwa, aż Vasco de (Gama, okrąża- 
jac przylądek Dobrej Nadzici i Krzystcf Ko- 
iunb wiekopomnym czynem niszczą Świctność 
miast włoskich i otwierają nieskończone możli- 
wości na dalekim zachodzie. Świat wraca je- 
daak do swych pierwszych siedlisk i po wielu 
wiekach morze Sródziemne staje się znów o- 
gniskiem skupiającem całą treść życia handlo- 
wego, kiedy genialny francuz potrafił przebić 
istmus i otworzyć nową drogę do Indyi przez 
kanał Suezki. 

Morze Śródziemne staje się naturalną 
drogą dla Aaglii, która tu stawia trzy fortece 
dla swego panowania: Gihraltar u wchodu 
przy słupach Ilerkulesowych, Maltę na środ- 
ku naprzeciwko ltalii, jako groźną twierdzę dla 
wszelkich włoskich przedsięwzięć iEgipt jako 
ostatnią placówkę na drodze do Iadyi. 

Nie marzyło się anglikom kiedy przygo- 
towywali wolność niepodległej Italii, że tu im 
wyrośnie grożny współzawodnik, który sprzy 
mierzywszy się z Austryą i Nierncami stanie 
na poprzek drogi angielskiej do Iadyi. 

Odkąd Francya opanowała Bizertę, Wło- 
chy nie miały innego sposobu do  urzeczywi- 
stuienia swych marzeń o posiadaniu brzegu a- 
frykańskiego, jak tylko na podstawie przymie- 
rzą z Austryą i tej samej tedy chwili, kiedy 
Bizerta stała się fraacuską, przymierze Włoch z 
Niemcami i z Austryą stało się faktem doko- 
nanym. leraz Italia zbiera owoce swego mg- 
drego i przewidującego zmysłu politycznego. 
Italia wbrew wszystkim prawom  międzynaro- 
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dowym, które istnieją jak wiadomo tylko dla 
profesorów wykładających o tem nieistniejącem 
bajepzaem prawie—zabrała Cyrensikę i Barke, 
zabrała wyspy morza Egejskiego przy milczą- 
cen. „oparciu Austryi ji Niemiec, pomimo, że 
Niemcy były w sojuszu z Turcyą. Wojna, któ- 
rą Włochy w roku zeszlym rozpoczęły nie ma 
się wcale ku końcowi a żadae groźby Anglii i 
Francyi nie potrafią już dziś wypłoszyć Włoch 
z zajętych pozycri. Przesunęła się równowaga 
sił na morzu Śródziemnem i Anglia staje 
wobec zupełnie zmienionej $ytuacyi. W celu u- 
twierdzenia swego panowania na morzu Sród- 
ziemnem przywołuje Francyę na pomoc. 

Wiele w ostatnim czasie mówiono i pisa- 
no o przemianie istniejącego Entente fran- 
ko-angielskiego na Alians francusko angiel- 
ski. Ale pomimo wszystko daleko jeszcze do 
takiej przemiany, któraby musiała za sobą po- 
ciągnąć niedające sę przewidzieć zmiany na 
kontynencie. Wiadomo bowiem jakie warunki 
stawia Francya dla połączenia się stałym alian- 
sem z Anglią. Mówił o tem w swoim czasie 
Clemenceau, kiedy w tej sprawie wielokrotnie 
był zapytywany przez króla Edwarda VII. 

„Musicie wprzód postarać się o stałą ar- 
mię i o służbę powszechną w Anglii, zanim 
będziecie mogli zawrzeć alians z nami", miał 
powiedzieć Clemenceau królowi. 

Wiele bowiem Francya ryzykuje na wy- 
padek takiego aliansu. Osawa wojny z Niem- 
cami zmusza Francyę do zabezpieczenia sobie 
stałego posiłku wojsk angielskich na’ lądzie. 
Dziura w Wogezach zawsze jest punktem sta- 
łym, do którego zmierzają wszystkie usiłowa- 
pia Francyi. Kto im zabezpieczy odebranie 
Alzacyi i Lotaryngii, z tym mogą się łączyć 
na śmierć i życie. Ale hardzo skrupulatnie 
badają francuzi, czy sprzymierzeniec, za które- 
go mają fraacuzi spełniać służbę na morzu 
Sródziemnem, potrafi im zabezpieczyć granicę 
od Niemiec. Jest wielką obawa, czy obecny 
sprzymierzeniec Francyi potraliłby postawić na 
granicy wschodni: j Niemiec taką armię, która- 
by odciągnęła wojska niemieckie od Wogezów: 
Jest bardzo uzasadniona obawa, że nie. A w 
takim razie fraacuzi znaleźhby się w  fatalnem 
położeniu gdyby cała przewaga wojska niemie- 
ckiego zwaliła się na cudowne niziny Pikardyi i 
Szampanii, Francya przeto bardzo zastanawia 
się nad decydujacym krokiem, który właśnie 
w tej chwili był jej proponowany i nic będzie 
mogła przyjąć ofiarowanego jej w tej chwili 
aliansu. 

Moment to howiem jak zauważyły dzien- 
niki francuskie bardzo nieodpowiedni. 

To samo powtórzył angielski „Observer " 
i londyński „Times“, który pisze: „nikt nie wie 
we Francyi jaką siłę zbrojną jest w stanie wy- 
stawić sprzymierzeniec na wschodnich graai- 
cach Niemiec i nikt też poważnie nie może 
proponować Żeby A'glia brała na siebie zała- 
twienie spraw, których wypełłić ani nie może ani 
nie chce“, 

Anglia ma inne troski. Znacznie bliższe i 
bardziej w jej własne intęresy wchodzące. Ma 
troskę o panowanie na morzu Śródziemnem, o 
otwarcie Dardanelskiej cieśnioy, której czuje, 
że dłużej już mie da się odwlekać. 

Okazało się, że na morzu Śródziemnem 
Anglia ma wszystkiego 18,000 sił zbrojnych 
razem, licząc załogi na Gibraltarze, na Malcie 
i w Egipcie. Otóż te załogi są na obecae cza 
sy niewystarczające i Anglia poważnie zastana 
wia się nad ich powiększeńiem. Wiaśnie teraz 
na Malcie odbyła się rada wojenna nad po- 
większeniem uzbrojenia Anglii nad morzem 
Śródziemnem. Bali w niej udział premier sir 
Asquith, pierwszy lord admiralicyi Winston 
Churchill i 
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Kitchener, oraz generał llamilton. Prze- 
dewszystkiem postanowiono przenieść podstawę 
operacyjną z Malty do Kairu gdzie ma być 
główna armia angielska, oraz dla floty główna 
podstawa przeniesiena ma być z Malty do Gi- 
braltaru. 

„Standart* pisze, że' niemiecka flota na 
morzu Północnem — którą, nawiasem mówiąc, 
porównuje do barbarzyńców zagrażających Rzy- 
mowi—wymaga całej siły zbrojnej i całej floty 
domowej z oceanu Atlantyckiego, gotowej każ- 
dej chwili do boju, podczas kiedy troska o mo- 
rze Śródziemne musi być powierzona flocie w 
Gibraltarzę, tudzież flocie nad brzegami Eziptu 
krążącej,»a nadto Francyi, której przypaanie w 
pierwszym rzędzie rola obrony przed zjednoczo- 
nemi siłami morskiemi austro:włoskiemi. Dzien- 
mk angielski wyraża nadto obawę, czy na stat- 
kach włosko-austryackich nie przepłynie armia 
włoska do Egiptu. Aaglia zamierza w ce- 
lu usunięcia wszelkiego niebezpieczeństwa po 
większyć armię stałą w Egipcie, a nadto ma 
zamiar wybudować wielki port wojenny w Port 
Sudan, któryby każdej chwili stawił opór 
wszelkiemu napad>owi, a przez wybudowanie 
kolei Nil-—zatoka morza Czerwonego ma la 
tweść przeniesienia wojsk do Sudanu i Dolne 
go Egiptu oraz z Egiptu do ladyi. Główną 
komendę wojsk w Egipcie ustanawia w Kairze 

Odkąd Francya osiadla na całej północnej 
stronie Afryki od Maroka do Bizerty;wspada na 
Francyę obowiązek obrony całej tej części mo- 
rza Śródziemnego. 

Anglia zaś koncentruje wszystkie siły 
zbrojne w Egipcie i przenosi punkt strategicz- 
ny z Malty na Cypr i do Kairu. 

Drugą troską Anglii jest sprawa otwarcia 
cieśniny Dardanelskiej. Pomimo ścisłej przyja: 
źni z Rosyą Anglia nie chce się zgodzić na o- 
twarcie tej cieśniny, co dla polityk! rosyjskiej 
jest kwestyą nader doniosłą. 

Niedawno właśnie ogłosił dyrektor archi- 
wów p. Siergiej Goriainow w? języku francu- 
skim dyplomatyczne studyum o cieśninie Dar- 
danelskiej p. t. „Le Bosphore et les Dardanel- 
les", oparte na studyach archiwalnych. W pier- 
wszych liaiach nowej pracy pisze p Goriainow: 
„Dla Rosyi cała osławiona kwestya wschodnia 
zamyka się w tem pytaniu: od jakiej potęgi i 
od jakich sił zależy otwarcie Bosforu i cieśnin 
Dardanelskich, kto stoi temu na przeszkodzie?* 


Autor rosyjski cytuje słowa Aleksandra 
Maurocordato: „Po zdobyciu całego brzegu 
Azowskiego i stworzeniu floty czarnomorskiej 
wysłano do Carogrodu wspaniały okręt, które- 
mu na imię dano „Kriepost *, z poselstwem do 
sułtana. Poselstwo spełniał Emilian Ukraia 
cow. Ten zażądał wolnego przejazdu dla 
floty czarnomorskiej od Taganrogu do Kon 
stantynopola. Wtedy sekretarz sułtana Aleksan- 
der Maurocordato oświadczył specyalnemu wy- 
słannikowi słowo krótkie: nigdy. Powód ja- 
sny: Czarne morze bowiem nazywa się po tu- 
recku „Diałem morzem“, co oznacza „morze 
dziewicze”, to znaczy, że nikt nie ma prawa 
do żeglugi na niem i „nikt po niem obcy jeździć 
nie będzie”, 

Odrazu więc kwestya stanęła jasno. 
Ale też sto lat minęło, a kwestya ta nie scho- 
dzi z porządku dziennego i staje dziś, jak za 
owych czasów, jako najważniejszy postulat. Co 
prawda, także dla Anglii, która pod żadnym 
warunkiem nie chce się zgodzić na otwarcie. 
klstorya późniejsza od kongresu berlińskiego 
do dzisiejszej chwili jest nieco w krótkości po- 
dana przez dyrektora archiwum p. Goriainowa. 

Charakterystyczne jest jednak zskończenie, 
że „prawo do wolnego przejazdu przez cieśni- 
n; Dardanelską dla statków wojennych byłoby 
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Zarząd zdrojowy. Zakład cały rok otwarty Frekwen. 16,000 osób, 
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dla Rosyi najzupełniejszą kompensatą za wszy- 
stkie poświęcenia długiej i kosztownej wojny“. 
Pod grożbą Anglii Rosya zaniechała stawiania 
tej kwestyi tak dla siebie ważnej i doniosłej. 

Otóż „ani groźbą, ani prośbą“ nie- 
podobna było od Anglii wydostać zezwolenia 
ńa otwarcie cieśnin i to jest ten winowajca, 
którego p. Groriainow szukał tak długo 
po archiwach, któremi zarządza. Ale też tak 
samo jak dla Rosyi, jest to doniosłą sprawą 
dla Anglii, która zhudowała całą swą wielkość 
na wolności swego działania, tam gdzie dla in- 
nych stwarzała monopol angielski. 

Anglia zawsze się zasłaniała, że sprawa 
ta ma dla niej takie same znaczenie, jak dla 
Francyi, Włoch i dla Austryi. Ale chociaż nie- 
wątpliwie ma ta sprawa znaczenie dla tych mo- 
carstw, to jedak interes ich w utrzymaniu za- 
kazu wolnej dla floty morskiej żeglugi przez 
cieśniay nie jest identyczny dla wszystkich. 

Na nowo równowaga na morzu Sródziem- 
nem jest zachwiana. Na nowo następuje sze- 
regowanie wszystkich mocarstw, mających tu 
swe interesy pod kątem najpilniejszych iatere- 
sów mocarstwowych. Ale każde z tych państw, 
które na morze Śródziemne spogląda, ma inne 
interesy i potrafi je przeprowadzić tylko si- 
łą. Dlatego właśnie w tej chwili interesujące 
są zestawienia depesz, jakie codzień nadchodzą 
ze stolic wielkich państw. Berlin donosi, że 
ustawa wojskowa uchwalona i kontyngens re- 
krutów podniesiony. Paryż donosi, że przy- 
stępuje Francya do budowy nowej floty śród- 
ziemnomorskiej.j Londyn donosi. że armia 
stała w garnizonach na morzu Śródziemnem 
będzie podniesiona, a nadto nastąpi ważne prze- 
sunięcie podstawy operacyjnej. Rzym doao- 
si, że ustawa wojskowa uchwalona i liczba woj- 
ska zwiększona, a nadto flota nowa buduje się. 
Budapeszt, który tak długo strajkował i 
obstruował, donosi, że ustawa wojskowa uchwa- 
lona. Wiedeń donosi, że sprawa załatwienia 
ustawy wojskowej po załatwieniu jej na Wę- 
grzech jest jedyną najważniejszą troską rządu 
i nie ulega wątpliwości, że kosztem chociażby 
aajwiększych koncesyi narodowych ustawa ta 
uchwalona zostanie. 

Rezultat tych jednozgodaych depesz ze 
wszystkich stolic europejskich jest, że pokój tak 
jest ustalony, jak nigdy, a stosunki przyjac el- 
skie taką siecią porozumień i sojuszów zacie- 
Śnione, że niema najmniejszej obawy wojny. 
Nasuwa się pytanie: jakie to pokojowe zamia- 
ry zniewoliły wszystkie wielkie mocarstwa wła- 
śnie teraz do tak olbrzymiego podniesienia sta- 
nu wojska i budowy floty? 

Pytanie niedyskretne. 
w zapewnienia urzędowe, 


Chciejmy wierzyć 
że pokojowi nic nie 


grozi. Nic, tylko wojna, która się od roku 
blizko na morzu Sródziemnem prowadzi. Po- 
zatem pokój jest zapewniony. 


W. L. 
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Komunikat ruski. 


W odpowiedzi na projekt pisma cesarskiego 


w sprawie uniwersytetu ruskiego, którego treść zo- 


klub 
w którym między innemi 


stała w Wiedniu ogłoszona w ubiegłą środę, 
ruski ogłosił komunikat, 
mówi: 

„Klub stwierdził, że rząd nie wypełnił nawet 
tych ustępstw, które podczas wstępnych rokowań 
z reprezentantami ukra nskiego związku przyrzekł, 
i że cały projekt przedstawia się jako jednostron- 
ny elaborat w duchu polskich życzeń, że odpowia- 
da wszystkim żądaniom, wyrażonym w komunika- 
cie Koła polskiego, niz uwzgłędniająć- ani jednego 
żądania ukraióskiego Związku i nie dająć rusinom 
. 
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Włosów. - 
Na podstawach *. - 
naukowych 
rzeczywiście naj- 
lepsza metoda do 
1 wzmocnienia skó- 
ry i włosów. 


żadnego ekwiwalentu za nowe ustępstwa dla pola- 
ków. W szczególności zarzuca komunixat, że pro- 
jekt: 

I) Narusza dotychczasowy stan posiadania 
rusinów w lwowskim uniwersytecie: 

2) Stwarza stan w wiele gorszy, niż obecny. 

3) Zawiega wszelkie zastrzeżenia, aby przy- 
szła ruska wszechnica, czyli, jak ją nazywa „ruthe- 
nische Hochschule“, we Lwowie nie powstala“. 

Oprócz tego komunikatu ukraiński Związek 
wysłał do ministra oświaty dra Huśsarka listow - 
nie i pocztą odpowiedź na jego pismo w sprawie 
uniwersyteckiej. Przez wysłanie tej odpowiedzi 
pocztą zadokumentował Związek, że ustne roko- 
wania pomiędzy nim a rządem uważać należy za 
zerwane, wreszcie klub ruski rozesłał do wszyst- 
kich prezesów klubów parlamentarnych pismo, w 
którem prosi o poparcie stronnictw i oświadcza, 
że®na razie nie jest jeszcze zamiarem rusinów go 
dzić w parlament o ile stronnictwa d'dzą żądaniom 
ruskim odpowiednie poparcie. 


W drugiej instancyi. 


Petersburg, d. 26 maja. 


Z dwóch ostatnich posiedzeń komisyi 
Rady Państwa, obradującej nad sprawą chełm- 
ską, ogólaą uwagę zwróciło posiedzenie piąt- 
kowe, na którem wydarzył się fakt dotychczas 
jeszcze niebywały w izbie wyższej. 

Oto w celu zaprotestowania przeciwko 
stronnemu prowadzeniu obrad przez p. Koby- 
lińskiego wyszli demonstracyjnie z sali obrad 
posłowie Tagancew i Stachowicz. 

Fakt ten, ze względu na powagę demon- 
strantów świadczy jaskrawo o tem, jak sobie 
bez ceremon'i poczynają pp. nacyonaliści zc 
wszystkiem, co jest choć trochę nie po ich 
myśli. 

Ale powróćmy przedtem do posiedzenia 
czwartkowego, na którem jeszcze toczyły się 
bez przeszkód ogólne rozprawy nad projektem 

Dnia tego pierwszy przemawiał uczestni: 
czący w komisyi z głosem doradczym p. Sti- 
szynskij, który twierdził, że Rosya ma nieza- 
przeczalne prawo do Caelmszczyzay, ponieważ 
zdobyła ją własną krwią (?) w latach 1812, 
1831 i 1863. W Ccełmszczyźnie, zdaniem jego, 
istnieje obecnie wielka propaganda katolickic- 
go duchowieństwa, albowiem organizacya ko- 
ścioła katolickiego nosi cechy państwowe, i 
z tego względu kościół ten wojować musi. 
Wbrew twierdzeniu br. Olizara mówcą stwier- 
dza istnienie ucisku ekonomicznego, albowiem 


ci, co mają w swych rękach ziemię, muszą 
mieć przewagę, która wzrośnie przy wprowa: 
dzeniu samorządu ziemskiego, Rząd posiada 


w swem rozporządzeniu pewne środki zmaiej- 
szenia wpływu obywateli ziemskich jak naprz. 
zaiesienie serwitutów. Mówca zapewnia, że po 
za projektem Rosya, na wzór N.emiec, bynaj- 
mniej do dalszych środków represyjnych  ucie- 
kać się nie zamierza. Co do gen.-gubernato- 
rów, to mówca przyznaję, że polityka ich by- 
wała chwiejna, zaacznie więcej stanowczości 
jest w polityce ministrów, w przyszłości zaś 
chwiejność ta zapewne całkiem zniknie, co jest 
niewątpliwą zasługą Dumy, która stanęła na 
gruncie nacyonalistycznym. 

Po Stiszynskim wygłosił dłuższą mowę 
Szebeko. Omawiał p. Szebeko między innemi 
statystykę projektu, cytując źródła synodu, skąd 
okszuje się, że w r. 1908 na inne wyznania 
z prawosławia przeszły 2 osoby, a w r. 1909 
ani jedna. Oczywiście zatem, że o żadnej pro- 
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pagandzie niema mowy. Dalej mówca ostro 
krytykuje dane statystyczne, których nieścisłość 
jest nazbyt widoczna. "Tak np. w gub. lubel- 
skiej i siedleckiej ficzono- a80 tys: -prawosław- 
nych, a że po wydzieleniu nowej  gubernii 
w granicach Królestwa Polskiego pozostanie 
jeszcze 18 tys.,.to oczywiście, że liczba prawo- 
sławnych tej gubernii nie może wynosić więcej 
ponad 262 tys. osób. Tymczasem źródła mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych wskazują, że 
ich jest bez porównania więcej. 

Z kolei ks. A. Obolenskij występował za 
wyodrębnieniem, poczem wygłosił utrzymaną 
w tonie podniosły mowę M. Stachowicz. Do- 
wodził on, że treścią projektu jest kwestya re- 
ligijna, jego celem „oprawosławienie* rosyan- 
katolików. Jeżeli — zdaniem mówcy — Polska 
zginęła, to jedynie dla tego, że zapómocą środ- 
ków bezwzględnych wprowadzono unię i nie 
umiano pogodzić się z kozakami. Podobnie 
i obecna polityka Resyi może doprowadzić ją 
do bardzo ciężkich powikłań. 

Tego dnia przemawiał jeszcze Maksym 
Kowalewskij, który ze stanowiska strategiczrie- 
go uważał wyniki projektu za bardzo niebez- 
pieczne, albowiem w razie wojny wszystkie na- 
rodowości powinny być po'ączone nie sztucznie, 
ale jedrem wspólnem poczuciem konieczności 
obrory swcgo kraju. Uznając Chełmszczyznę 
za kraj małoruski, mówca stwierdza, te w szko: 
łach nie małcruski, lecz rosyjski język będzie 
miał przewagę. Po całym szeregu zestawień 
bistorycznych, mówca przypuszcza, że projękt 
wytwoi.y warunki walki, w których niewątpli- 
w: korzyść cdniesie tylko kolonizacya nie- 
miecka. 

Rozprawy ogólne nad projektem zakoń- 
czył p. Chrzanowski już na posiedzeniu piątko- 
mem w przeszło godzinnej mowie, w której 
protestował raz jeszcze przeciwko wycdręb- 
nieniu. 

Natychmiast po mowie Chrzanowskiego 
większością 1c głosów przeciwko 3 (polaków| 
przyjęto przejście do rozpraw szczegółowych, 
zastrzegając sobie prawo głosowania przeciwko 
projektowi w całości, jeżeli nie będą przyjęte 
potrzebne, zdaniem ich, poprawia. 

Zaczęto więc obrady nad artykułem pierw- 
szym projektu dumskiego. 

Spór powstał cd razu o to, jaką zasadę 
przyjąć za podstawę wyodrębnienia — narodo- 
wościową, czy też wyznaniową. 

Szebeko dowodził, że należy zastosować 
zasadę wyłącznie wyznaniową, ponieważ w 
statystyce rządowej dopuszczono się masy ro- 
zmyślnych nieścisłości. Wobec “tego, że prze- 
prowadzenie granicy znajduje się w zależności od 
oświetlenia liczebności wyznania i narodowo- 
ści—mówca w ciągu dwu dni opracował urzę: 
dowy materyał statystyczny, na którym projekt 
osnuto, a z czego wynika ściśle, że projekt 
Dumy, podający liczebność prawosławnych na 
327,000 powiększył cyfrę tę o 62,000, których 
należy uważać za katolików, "Oprócz żydów i 
niemców, Chełmszczyzna liczy 275,000 prawo- 
sławych i 427.000 katolików. 

Kobylinskij w tem miejscu przerwał mów- 
cy, zaznaczając, że szczegóły te dotyczą drugie- 
go artykułu projektu i obiecując, że mu wtedy 
udzieli głosu. 

Szebeko wobec tego oświadczenia mowy 
nie dokończył. 

Wznowiły się rozprawy nad zasadą wy- 
łączenia. Hr. Olsuljew zaproponował wydzie- 
lanie odrazu całemi powiatami. Tagancew przy- 
pomniał, że Szebeko już przedtem prosił o 
przedstawienie map geograficznych, prosi więc 
v spełnienie tego żądania. Jednakże komisya 
większością 9 głosów, przeciwko 6, żądanie 
map odrzuca. 

Wnet potem wywiązuje się na posiedze- 
niu incydent, o którym nadmieniłem na po- 
czątku. 

Kobyliaskij pomimo obietnicy udzielenia 
głosu Szebece przy omawianiu drugiego arty- 
kułu odrazu poddaje głosowaniu jak przyjąć 
granice wyłączone, czy stosownie do projez 
ktu rządowego i Dumy, czyli też br. Olłsufje- 
wa. Szebeko protestuje, że głosować nie mo- 
żna, ponieważ dotyczy to artykułu 2-go, i żąda 
obiccanego mu głosu. 

W komisyi powstaje zamieszanie i balas, 
p. Tagancew, Stachowicz, a nawet niektórzy 
zwolennicy projektu oświadczają się po stronie 
p. Szebeki. 

Jednakże Kobylinskij uważa, że teraz jest 
już zbyt późno, ponieważ głosowanie odbyło 
się. 

Szebeko 


zwraca uwagę, że głosowano 


tylko nad sprawą map geograficznych i żąda 
wniesienia do protokółu całego zajścia. 

Kobylinskij oświadcza ponownie, 
misya nie żąda materyału dodatkowego. 

taS -A W g'a s Socbeke 
oświadczeniem, ze przeciez wszystko jedno, 
bo „jesteśmy zdecydowani na przyjęciė dum 
skiego projektu“, Na tò p. Szebeko odpiera, 
że w takim razie nie potrzeba ani posiedzeń, 
ani głosowania, ani nawet rozpraw, wyśtarkzy 
bowiem jedno posiedzenie. Wreszcie p. Szebe- 
ko ponownie żąda wniesienia całego incydentu 
do protokółu. 

Kobylitskij 
ustąpić. 

Wtedy powstają Tagancew i Stachowicz 
į oznajmiają, że stawianie na głosowalie kwe- 
styi niedość wyjaśnionej i pozbawienie człon- 
ków komisyi możności wypowiadania się w tej 
kwestyi, jest dowodem, iż większość komisyi 
przesądziła już z góry, jaki ma być wynik roz- 
praw, a to uniemożliwia zupelnie mniejszości 
pracę w komisyi. Uważając więc obecność swo- 
ją za zupełnie bezużyteczną, zmuszeni są zgro- 
madzenie opuścić. 

Jakkolwiek to wystąpienie wywarło na o- 
becnych przygnębiające wrażenie, -p.  Kobylin- 
skij nie stracił tupetu i natychmiast postawił 
na głosowanie drugi artykuł projektu, który też 
uchwalono większością 8 głosów przeciko 2 
(Szebeki i Chrzanowskiego), przyczem Bałaszow 
od głosowania się powstrzymał. 

Tak gorliwie przepycha projekt p. Ko 
bylinskij. 

S. 
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Szczególy zamachu na Tiszę. 


O zamachu pisma galicyjskie podają jeszcze 
następujące szczegóły: Kovacs niepostrzeżenie z le- 
wej strony przez ławki dziennikarskie dostat się do 
sali i rzucił się ku trybunie prezydenta. Kiedy był 
koło trzeciego rzędu ławek, dał strzały, Wielu po- 
słów stronnictwa pracy rzuciło się na niego, usiłu 
jąć mu wyrwać rewolwer. Kovacs uchylił się 
i strzelił do siebie. Wrzawa i zamieszanie były o- 
gromne. 

"O pośle Kovacćsu wiadomo, że w drodze do 
parlamentu mówił: Jeżeli mi się uda dziś wejść do 
sejmu, stamtąd żywy nie wyjdę. 

Z kul Kovacsa dwie utkwiły w stoliku pre- 
zydenta. jedna z kul przeznaczonych przez Kovacsa 
dla siebie utkwila w jednej ławce poselskiej. Parę 
ław pósełskich jest splamionych krwią. 

Komisya znalazła jeszcze w sali 
która bodobno nie pochodzi 
z browninga. Krąży pogłoska, 
ktoś drugi. 

Wieczorem przesłuchano Kovaćsa; wyraził 
on FAdość, że nikogo nie zranił. Nie miał on zamia- 
rn wykonania zamachu. Był bardzo wzburzony 
i bez zastanowienia dał pięć strzałów, nie wiedząc 
co się £ nim dzieje. Kovaćsowi ogłoszono, że jest 
uwięziony. 

Kovacs należy do partyi niezawisłości z roku 
1848. Pochodzi on z rodziny żydowskiej Strasserów 
i jest Synem handlarza zboża, członka giełdy zbo- 
żowej budapeszteńskiej. Brat jego również zmienił 
wiarę i nazywa się Szunyok, Przed dwoma tygodniami 
zasłynęło nazwisko Kovacsa podczas wyboru Tiszy 
na prezydenta. Wówczas to przewrócił urnę z kart- 
kami, chcąc w ten sposób uniemożliwić wybór. 
Pobitb go Wtedy, poczem wyklneżono z 30 pósie- 
dzeń sejmu. Kovacs jest człowiekiem nikłej posta- 
wy i nie jest silny. Ma się znajdować w bardzo 
dobrych warunkach finansowych. 


„Wołyń za Ghełmszczyznę”, 


piątą kulę, 
z rewolweru, lecz 
że strzelał jeszcze 


s„Nowoje Wremia* czuwa. 

W piątkowym numerze tego pisma znaj- 
dujemy korespondencyę z Kamieńca Podolskie- 
go, zatytułowarą oryginalnie „Wołyń za 
Chełmszczyznę*, z której widać, że cokolwiek 
kto gdzie robi, „Nowoje Wremia* zawsze stoi 
na straży „intetesów rosyjskich* na kresach 
zachodnich. i 

„Wówczas gdy jedną ręką rząd usiłuje 
wytwać Chełmszczyznę z pod polskiej zależno- 
ści — pisze korespondent — tenże rząd drugą 
ręką nieświadomie przygotowuje dla austryaków 
pokojową aneksyę Wołynia. Ta twierdza ro- 
syjskiego ducha na zachodzie, w ciągu wielu 
wieków broniąca skutecznie wiary prawosław- 
nej i swej narodowości przed nawałą polaków, 
oddana została na własność tym ostatnim. 
Rozrzucona na olbrzymiej przestrzeni, której 
płaszczyzna jest większa od Saksonii, pokryta 
lasami, a na północy błotami, już ze względu 
na te warunki gecgraficzne była mało dostęp- 
na dla idei narodowego odrodzenia, idącego 
z Kijowa”. 
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Masa włościańska, kulturalnie zacofana, 
pod wpływem różnorodnych warunków lokal- 
nych mie mogła się tam przeciwstawić żywio 
łom obcopłemiennym. A równocześnie Wołyń 
nie mógł być urat.wany i przez swoich urzęd 
ników, którzy byli za mało nacyonaiistam: i nie 
myśleli o tem, że należy ten kraj „zauuiy ob- 
tymi żywiołami* przedewszys kiem kolo niziwać 

„Wspaniałość pclskich magnatów, wze 
pych ich przyjęć, stosuhki z „dworami l uropu j 
skimi* I t. p. do tego stopńia rzucaly sę 
w Oczy -pp. gubernatorom, że niezwłocznie pi ze 
chodzili do opozycyi względeń idei narodowej, 
a nadewszystko zaś względem jej wyobrazicieli: 
włościaństwa i duchowieństwa”. 

„Szczególnie tragicznie sprawa zaczęła się 
zarysowywać po konstytueyi. ` 

Na szczęście przyszedł akt z dnia 3-go 
czerwóa. 

„Jak tylko prawo z r. 1905, które dawa- 
ło każdemu polskiemu panu możność wystawie- 
nia nieograniczonej ilości wyborców w postaci 
różnych „ekonomów* i „rządców* zostałb znic- 
sione, zamiast hr. Potockiego, p. Andro i Zu- 
rawskiego wysłał Wołyń do Dumy takich re- 
prezentantów, jak prof. Rejn, Szulgin, ks. Woł- 
konskij, Kłopotowicz i innych. .* 

Ale polacy nie na żarty wzięli się do te: 
go, ażeby „czarny* Wołyń przemalować na ko- 
lor „czerwony“ i za teren swej walki obrali 
„blok marszałków szląchty* i ziemstwo w= 
lyńskie. 

I oto jakie straszne rzeczy się dzicją. 

„W powiecie zwiahelskim (dane na 1-go 
stycznia 1912 r) z 8 znajdujących się ha s'u 
żbie lekarzy ziemskich był tylko jeden 
rosyanin, a w żytomierskim powiecie z 12 tyl 
ko trzech rosyan. Ogółem zaś w ziem- 
stwie wołyńskiem służyło 67 lekarzy inorcdców 
(polacy i żydzi) nie licząc lekarzy przy zarzą- 
dzie gubernialnym, czyli około 70 proc wszyste 
kich lekarzy. i 

„Tak samo tendencyjnie został skomplce 
towany skłąd osobisty. agentów i w inoych 
dziedzinach zarządu ziemskiego. Z pomiędzy 
agronomów — 15 jest polaków. Polacy oby- 
watele stoją pozatem na czele połowy ilości 
rejonów agronomicznych...* 

Skarży się też w końcu korespondent, że 
w powiecie owruckim, który jest najwięcej ro- 
syjski ze wszystkich, polak był prezesem komi- 
syi rolnej, polak również jej członkiem stalym, 
dwaj polacy reprezentanci od ziemstwa i-dzie- 
sięćiu polaków geometrów. 

Jednem słowem intryga polska w rozkwi- 
cie. Nie nie pomagają kurye i ograniczenia, 
polak się przebiegle wciska na każdą posadę. 

A że „Nowoje Wremia* lubi rozmach, 
powstaje więc wielki krzyk, że za Chełmszczy- 
zag oddaje się Wolyń. 


w PWC ETATS E 
Wybuch prochowni. 


Mało jest jeszcze szczegółów strasznej ka- 
tastrofy w prochowni Wólłersdorf pod Wie- 
dniem. 

Katastrofa powstała w chwili ładowania pro- 

chu na automobil, Przez nieostrożność opuszczono 
jedną skrzynię ekrazytu na ziemię, który natych 
miast eksplodował. Inni twierdzą, że benzyna w 
samochodzie w niewiadomy sposób wybuchła. Eks: 
plozya wyrządziła ogromne spustoszenia; ziemia 
w miejscu katastrofy jest poryla, naokoło leżały 
trupy nagie i porozrywane. Z ciała starszego ofl- 
cyałi Adamiczki, który dozorował ładowania pro- 
chu, znaleziono tylko drobne kawałeczki i kułnierz 
od munduru. Przejeżdżający obok miejsca kata 
strofy jednoroczniak pułku ariyleryi został rzuco- 
ny z koniem o kilkaset kroków w bok głową o 
ziemię. Jednego żołnierza znaleziono bez obu nóg, 
zmarł w szpitalu. Za szczęśliwy traf uważają, że 
w chwili wybuchu stosunkowo mała ilość procbu 
znajdowała się w składzie w porównaniu z ilościa 
mi, jakie zwykłe się znajdują. Ogółem  eksplodo- 
wało 40,000 kilogramów prochu, Przejężdżający 
koło Wóllersdorf pociąg pośpieszny doznał tak sil 
nego wstrząsnienia, że 29 osób zostało ranionych. 
Słup dymu na miejscu katastrofy miał przeszło 500 
metrów wysokości. 
Urzędowne śledztwo dotychczas jeszcze nie 
mogło wykryć prawdziwej przyczyny wybucha. 
Liczba zabitych i rannych także nie jest jeszcze 
ostatecznie sprawdzona. Mówią o 16 zabitych i 209 
ranionych. 


a E REES 
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Postępy lotnictwa. 


W Londynie ukazała się książka F. T. Jane'go, 
w której autor podaję zajmujące zestawienie zdo- 
byczy poszczególnych państw na terenie lotnictwa 
i wzajemnego ich do siebie stosunku. Z danych, 
przytoczonych przez |anc'go, wynika, że z końcem 


na ai z 


roku ubiegłego, ilość ogólna znajdujących się w 
braktycznem uzyciu statków powietrznych wynosi 
ła około 2,000 

Nawet Chiay, w których zdobycze nowocze- 
snejtechniki przyjmują się z trudnością i powolnie, 
rozporzą lzają dziś już trzema statkami powietrznemi. 
Jeden z nich jest własnością armii, dwa są w po 
siądaniu prywatnem księcia Tsai-Tao. Japonia w 
kierunku lotnictwa wykazuje znacznie większy po 
stęp: zrinia japońska posiada już dzisiaj dziesięć sta- 
ików powietrznych, marynarka cztery samoloty, 
Btak jej jednak jeszcze wyszkolonych pilotów, zna- 
jątych Sztukę lotniczą. 

Pierwsze mejsce między państwami w zakre: 
sie lotnictwa zejroje :Françya: W armii- rozporzą- 
dza już 259 statkami powietrzhytii, a ogólna liczba 
samolotów we Francyi, licząc i te, które należą do 
osób prywatnych, wynosi nie mniej, niż 682. Licz- 
by, dotyczące żeglugi powietrznej, a podane przez 
biura statystyczne Stanów Zjednoczonych, śą wpra- 
wdzie jeszcze wyższe, ale, jak śtwierdza autor, nie 
zasługują na zaulanie. Tak np. z podanej liczby 
ogólnej 755 statków powietrznych w Stanach Zje- 
dnoczonych, wypróbowano praktycznie zaledwie 
174 samoloty, jako rzeczywiścić zdolne do użytku, 
Reszta nie odbywała jeszcze wzlotów, a niektóre 
nie są jeszcze fiawet zaopatrzone w motory. 

W dalszym ciągu stwierdza autor, że Anglia 
dziś już znacznie wyprzedziła Niemcy w liczbie 
wyszkolonych pilotów i zdobyła drugie po Francyi 
miejsce. Autor podaje - dokładną tabelę porówna- 
wczą stosunku wzajemnego państw do siebie na 
polt zdobyczy w zakresie lotnictwa Przedstawia 
się jak. następuje: 


wojsko flota prywatae liczba ogólna 


; 57 3t 167 255 
Ch x o I 2 
Francya 259 Li 422 682 
Japonia to 4 2 16 
Niemcy 46 2 100 148 
Rosya 99 i 50 150 
Stany Zjedn. 3 a 750 753 
Włochy 2a 4 40 76 


Co się tyczy pilotów technicznie wykształco 
nych, tabela porównawcza wykazuje liczby nast, 
pujące: 


wojsko flota prywalne liczba ogólna 


Anglią 57 31 167 255 
Chiay 1 o 2 3 
Fcancya 161 10 400 571 
laponia. 4 4 '3 11 
Niemcy 59 2 101 153 
| Rosya 23 5 tr 69 
Stany Zjedn. Ir 3 301 315 
Włochy 31 4 36 71 


Z liczb powyżej przytoczońych, jak już nad- 
mieniono, należy zródukować do własciwych roz- 
miarów liczby odnósBzące się do Stanów Zjednoczo- 
nych. Tak samo jak z liczby statków powietrz- 
nych. podanej na 755 zostaje własciwie 174 taki li 
czba pilotów, rzekomó Wynosząca 3'5 nie ma za 
sobą uwierzytelnienia. 

W czynnej służbie wojskowej posiada po 
Francyit najwięcej Statków powietrznych kasya 
Chafiktefystyczhc jest jedaak, ze brak jej pilotów, 
Na roo samolotów wojska i floty ma Rosya zale 
dwie 28 pilotów, zdolnych de opęrowania ńimi. W 
Anglii stosunek jest wprost odwrotny: 3c grudnia 
19it r. Anglia miała, w armii i flocię 20' samolo- 
tów, a na to 83 zupełnie wykwalifikowanych pilo- 
tów. Pozatem rząd angielski ma zamiar jeszcze u- 
tworzyć „królewski korpus loiników" do celów 
wojskowych, który będzie miał r3x pilotów i takąż 
samą liczbą statków powietrznych. We Francyi 
rozpoczęta ma być. rówaież w pobliżu Tulonu 
budowa aerodromu dla lotników marynarki. 


| Ee „śÓ 
Z życia prowincyi, 


Czerkasy w Maju. 


Czerkasy, miasto powiatowe gub. kijow- 
skiej, z rokiem każdym coraz to więcej się roz- 
wija. Przed laty 40 było ono niewielką mieści- 
ną, obecnie rozrosło się w duże miasto o Sze- 
rokich prawidlowych ulicach, wysadzanych dřżc- 
wami, oświetlane latarniami naftowo-żarowem:, 
osnutych jakby pajęczyną siecią drutów telefo- 
nicznych. projekcie jest urządzenie «c świe- 
tlenia elektrycznego i wodociągu. Dwa męskie 
oraz dwa żeńskie gimnazya, seminaryum pra- 
wosławne, szkoła powiatowa i rzemieślnicza da- 
ją możność kształcenia się setkom młodzieży, a 
2 odlewnie, 2 browary, kilka młynów walco- 
wych i ro tartaków parowych, rafinerya cukru, 
4 fabryki tytoniu, fabryki ćwieków, zapałek da- 
ją zarobek kilku tysiącom robotników; 5 ban- 
ków Świadczy o ruchu handlowym. W przy- 
szłości rozwój Czerkas pójdzie w jeszcze szyb- 
szem tempie, a mianowicie po ukończeniu bu- 
dowy kolei żelaznej „Bichmacz—Odesa*. Dołą- 
czy ona Czerkasy w prostej linii z Odesą, Mo- 
skwą, Petersburgiem i t. d. Już zbudowano 
obszerny dworzec, remizę na 12 lokomotyw z 
warsztatami, w których znajdzie pracę około 
700 majstrów, a także posuwa się ku końcowi 
budowa mostu kolejowego przez Dniepr tuż pod 
Czerkasami. Miasto będzie miało wtedy podwój- 
ną komunikacyę: wodaą po Dnieprze i kolejo- 
wą. W roku przyszłym spodziewane jest otwar- 
cie sądu okręgowego. Przeto nie dziw, że po- 


wstają coraz to nowe okazałe d my, a liczba 
mieszkańców dosięga już poważnej cykty 45 ty: 
sięcy. Ilość polaków-katolików z każdym rokiem 
również wzrasta A więc podczas gdy przcd 5 
laty było ich zaladwie nieco więcej nad 200 
osób, obecnie jest ich już 469 i jest nadzieja, 
że co rok przybywać będą w celąch zarobko- 
wych. Są to niema! wyłącznie rzemieślnicy, robo- 
tnicy, słowem ludzie żyjący z ptacy rąk. Oprócz 
nich jest blizko 200 Żołnierzy katolików w kon- 
systującym tu pułku. 

+. Tymczasem dotąd te 650 z górą katoli- 
ków nie mają swego domu BĘ żego, kcścioła. 
Wprawdzie staraniem dziekana Zwinogrodzkie- 
ga księdza Cbinielewskiego od końca roku 1907 
egzystuje niewielka kaplica, urządzona w domu 
wynajętym, na końcu miasta, ale pomieścić mo: 
że w sobie najwyżej 120 ludzi, reszta pobcże 
nych musi stać pod oknami na ulicy. Pozatem 
wobec nizkich sufitów w kaplicy jest nadzwy- 
czaj duszno i wprost niepodobna zrozumieć, jak 
ks dziekan, kapłan wiekowy i słabego zdrowia, 
może w niej odprawiać nabożeństwo, podczas 
gdy nawet młodzi wskutek braku powietrza do- 
stają mdłości. : 


Pragnąc zaradzić tej biedzie ks. dziekan 
przed kilku laty rozpoczął starania o pozwole: 
nie zbudowania kościoła. Plan przyszicj świą- 
tyni "został już sporządzony i zatwierdzony. 
Miasto ofwi „walo 600 kw. sąż. ziemi. Zwiezio= 
no 30 sążai sześciennych granitu, cfiarowanego 
na fundament przez p. Kazimierza Bere: owskie- 
go; przygotowywane są iakże inne materyały 
budowłaac. Kosztorys budowy świątyni obli- 
czonej na 400 osób wynosi sumę 20 tysięcy 
rubli. A że mieszkańcy katolicy są prawic wy- 
łącznie ludżmi ubogimi, a w całym powiecie 
czerkaskim niema obywateli i osób zamożnyci 
polaków, więc minister spraw wewnętrznych za 
staraniem ks. dziekana w listopadzie 1911 ro 
ku zezwolił na zbieranie ofiar wśród katolików 
w obrębie calej gub. kijowskiej. 

Ta okoliczność ośmiela. polaków, miesz- 
kańcówCzerkas do wyciągnięcia swej dłonispraco . 
wanej do wszystkich osób ożywionych bratniem 
uczuciem z prośbą o przyczynienie się swemi 
ofiarami do pobudowania skromnej świątyni, 
która w ich niedoli ma stańowić jedynce wy- 
tchnienie po trudach i dodawać męstwa i sił do 
pracy. Zwracamy uwagę na tę okoliczność, że 
dopóki się nie zbierze calkowita suma, określo: 
na w kosztorysie, dotąd nie wolno będzie roz- 
począć budowy. A więc dlatego  pośpieszcie 
ze swym datkiem, bo „kto prędko daje, ten 
dwa razy daje". Im prędzej zostanie zebrana 
potrzebna suma i wybudowany kościół, tem 
prędzej lud pobożny uzyska możność bywania 
gromadnego w swoim domu Bożym i nienara- 
żania się na deszcz i Śnieg, stojąc pod oknami 
kaplicy. Niech te kilka słów gorącej prośby 
naszej nie pozostaną bez echa. Bóg clarę ta- 
ką każdą stokrotnie wynagrodzi. 

Ofiary przyjmują redakcye „Dziennika Ki- 
jowskiego* i „Ludu Bożego“ w Kijowie, a tak- 
że prezes komitetu budowy kościoła, dziekan 
Zwinogrodzki, ksiądz Mikołaj Chmielewski, 
(poczta m. Czerkasy kijowskiej gub ). 


Henryk Ruszkowski. 


KRONIKA PROWIMOYORALNA. 


(Z pism i od Zoresą ondentów). 


— Kronika złemstw. Zatwierdzony został na 
urzędzie członka powiatowcgo zarządu ziemskiego 
pow. hajsyńskiego obrany na miejsce p. M. Grune- 
ra, który podat się do dymisyi, polak, byłv wice- 
prezes podolskiego T-wa rolniczego, p. Edward 
Boniecki. 

W d. 18 maja odbyła sięw Kamieńcu narada 
agronomiczna, zwołana Staraniem ziemstwa powia- 
towego kamienieckiego. Postanowiono prosić de- 
partament rolnictwa o wydełegowańie do rozporzą- 
dzenia ziemstwa kamienieckiego rządowego instruk- 
tora pszczelarstwa oraz główny zarząd rolnictwa i 
urządzeń rolnych o udzielenie pożyczki w kwocie 
15,000 rb. i zapomogi w kwocie 5,030 rb. na urzą 
dzenie i utrzymanie Ziemskiego składa narzędzi 
rolniczych. 

W d. 18b m odbyła się narada agronomi 
czna przy uszyckiem ziemstwie powiatowem. Bu 
dżet szczegółowy wydatków na niesienie pomocy 
agronomicznej ludności na rok bieżący opracowany 
został ‘w wysokości 5 163 rb. 

— Zebranie organizacyjne. W ubległy piątek 
w Winhicy odbyło się zebranie organizacyjne win- 
nickiego T'wa ziemianskiego wzajemnego kredytu. 
Zgromadzenie zatwierdziło wydatki na orzanizacyę 
w kwocie 517 rb. i wydatki na urządzenie banku — 
2,000 rb. Budżet wydatków na utrzymanie banku 
na pozostałych 7 miesięcy r. b. określony został w 
kwocie 5600 rb. Kwestyę wynagrodzenia członkom 
zarządu banku odłożono do następnego wałnego 


7) 


Maryan Dubiecki, 


dig... Kraszewskiego 
W Lytomieri 


(1853—1860). 


Nić tradycyi nie była jeszcze zerwana, 
nie stawali między cŁatą a dworem ludzie nie- 
przybysze, pilnie niszczący wszelkie 
ścieżki dawnych stosunków i dawnego porozu- 
Na owych ścieżkach chata i dwór 
wielekroć spotykali się i na tym gruncie nie 
tylko porozumienie, ale serdeczne niekiedy wę- 
zły sympatyi zawiązywały się. 


znani, 


mienia. 


Z owych to starych sympatyi, ze szczat- 
ków rozsypanych przeszłości, która była ich 
wspólnem dobrem, powstała myśl i starszych i 
młodszych pokoleń powitania dawnego pana, 
niemal cudem wróconego z nad [Irtysza do 
kniei Polesia owruckiego. 

Witał ze łzami przybyłą gromadę stary 
wygnahiec, każdego Ź wieśniaków  ucałowsł 
a nazajutrz do późnej nocnej godziny na po- 
dwórcu dworu kleszczowskiego grala muzyka: 
wieśniacy tańczyli i ucztowali — pan Antoni 
Dawsza ich podejmował.. '). 

1) Patrz: Iremiętniki Antoniego Pawszy; rę 
kopis przytoczony w wyjątkach u Fu. Fleleniusza, 


Pomiethi c różnych rznsów,. T. II, str. 479 i nast. f wszechstronnej twórczości, w r. 1838, do kry- 


To jeden z rysów stosunku chłopa do 
dworu, stosunku nie zawsze jednakowo uwyda- 
tniającego się — zdarzały się i barwy mniej 
jasne — ale dwa przykłady tu przytoczone 
nie byiy wyjątkiem rzadko spotykanym. |Inne 
cisną się mi pod pióro, również o barwach ja 
snych. Tym razem o nich zamilczamy, cho- 
dziło bowiem o wskazanie jedynie, iż Kraszew- 
skiego twierdzenia, wyżej tu przytoczone o lu- 
dzie wiejskim, posiadały w owej epoce realne 
podstawy. 

„Stare dzieje,“ podobnie jak „Wieczory 
Wołyńskie,* wywoływały jednak tu i ówdzie 
niechęć i dąsy na autora. „Schlebia zbyt—chło- 
pom“, mówiono. „Schlebia niższym warstwom 
społecznym, poniża klasy górujące..* Takie 
głosy dawały się słyszeć wśród niektórych kół 
ziemiańskich. Twarde wyrazy wyrzekań i kry- 
tyk nieuzasadnionych na mniemaną demagogię 
niestrudzonego a wszechstronnego pisarza tem- 
bardziej wzrastały, iż, jak wsVazaliśmy, toczące 
się rozprawy o kwestyi uwólniema  wlościan 
wywoływały zbyt sprzeczne, często zbyt dziwne 
zdania i rozprawy wśród ludzi nagle zaskoczo- 
nych tą sprawą, wcale zaś nieprzygotowanych 
do jej umiejętnego traktowania, bezradnie opu- 
szczających dłonie. 


Kraszewski nie zrażat się głosami niechę- 
tnych: na długim gościńcu jego zawodu litera- 
ckiego widziano liczne laury, a niemniej i cier- 
nie. Tych ostatnich zawsze było obficiej; a na- 
wet posuwając się na drodze Życia i pracy, 
niejednokrotnie musiał przedzierać się przez ol- 
brzymie zapory cierniowe. Na krzyki niesforne 
nie zważał, bez względu czy fala zawiści i cia- 
snoty głów wzbierala bardziej lub mniej wyso- 
ko, i już w pierwszym okresie swej obfitej, 


c o ŚRODE" 


tyków swych i zawistnych mówił: 
nowie, nieskończone dzięki — za pochwały 
nagany, rady i przestrogi. Kiedykolwiek 
co spotkam z czyjejkolwiek ręki—zawsze będę 
dzęiękowal, lecz nie zejdę z drogi..* Oi chwili 
wypowiedzenia tych słów do czasów żŻytomier- 
skich upływało około dwudziestu lat, wciągu 
których „nie zeszedł* z drogi swej, z drogi 
pracy nieustannej, *pełqej znoju, lecz niczmier- 
nie owocnej dla społeczeństwa... 

Są ślady, że pilnie opiekował się teatrem, 
gdy ukończył jego budowę, gdy urządził scenę, 
sprowadził artystów, nie poprzestał na t:m: za- 
sllał repertuar własnemi niekiedy pracami i u- 


„Mości pa- 


i 
tworami innych, a wreszcie wytworzył komitet; 
czuwający nad artystycznym jego rozwojem. 
Do komitetu oprócz niego wchodził Apollo Ko- 
rzeniowski, pisarz dopiero zawód swój rozpo- 
czynający, ziemianin Leon Lipkowski i paru 
innych. Duszą komitetu był Kraszewski, zachę- 
cający wciąż obywateli wołyńskich do ofiarno- 
ści na rzecz teatru. Stąd więc dawały się wów- 
czas słyszeć głosy, że teatr jest jego nieustan- 
ną jeremiadą... (*). 

Dzięki tej „jeremiadzie* stanął  żytomier- 
ski przybytek sztuki na znacznym stopniu roz- 
woju. Sala wciąż zapełniała się, szczególnie, 
gdy wystawiano utwory bardziej znanych pisa- 
rzy. Kraszewskiego „Stare dzieje", „Miód Ka- 
sztelański,* Syrokomli „Wyrok Jana Kazimie- 
rza,* Kacper Karliński; Apollona Korzenio- 
wskiego „Dla miłego grorza* ściągały 
widzów. 

Obok poważniejszych sztuk prz 'suwały 
przez tameczną scenę rzeczy lekkie, zachęcające 


tłumy 


1) Patrz: Pamiętniki Spir. Ostaszewskivno 
(rękopism) w wyjątkach podawał Kug. Hzleniusz. 
(Pamiatki... T. Il). —() L ©. 


niejako do teatru szerszą publiczność, przesu- 
wały się wodewile, przeróbki z francuskiego, 
do których układał Jan Prusinowski, adwokat 
i literat, nader dowcipne okolicznościowe pio- 
senki. 

Ukazanie się w r. 1850 na scenie drama- 
tu Apol Korzeniowskiego „D'a miłego grosza“ 
napelniło widownię po brzegi; wywcłało wów- 
czas nader silne wrażenie, ale też i wiele nie- 
chęci. 

Autor nie zwracał uwagi na usterki dro- 
bne, ale surowo karcił przywary o  najciem- 
niejszych barwach, karcił z niezmierną bezwzglę- 
dnośc'ą. 

Dramat ten, stawiający pod  pręgierzem 
pewne koła towarzyskie zimatcryalizowane, sa- 
|molubne, ckhciwe, był jaskrawą satyra; nic więc 
dziwnego, iż obudził swą bezwzględnością nie- 
mało niechęci, szczególnie wśród grup ludzi 
umiarkowanych, wśród pokoleń starszych. Mło- 
dzież ówczesna, nader krytycznie zapatrująca 
się na niektóre sfery społeczne, gorąco okla- 
skiwała tę udramatyzowaną surową satyrę, 
podczas gdy obóz starszych z niechęcią, jeżeli 
nie z oburzeniem ią powitał... (') Niemniej dra- 
mat ten ukazywał się kilkakrotnie z powodze- 
niem na scenie żytomierskiej, a również i ki. 
jówskiej, wciąż budząc zachwyty i potępienia, 
budząc uczucia sprzeczne i wrażenia silne, jako 
kreacya niezaprzeczonego talentu. 


W r. 1856, w maju, przypadały nowe 
„wybory* w Żytómierzu, na których znaczną 
większością głosów, prawie jednomyślnie, zo- 
stał ponownie Kraszewski wybrany kuratorem 
honorowym „gimnazyum wcłyńskiego*. Wybór 
tymczasem potwierdzony żostał przez rząd; by- 


') Apollo horzeniowski. Dwa glosy; poemat. 


ły to chwile, po długiej a niepomyślnej dla 
państwa wojnie krymskiej, gdy rygory dawne 
zniknęły a zapowiadaly się dni jaśniejsze. 

Ten obiór włożył na jego barki ciężar 
nowy i znaczny, wszystkie bowiem obowiązki, 
jakie ufność ziomków składała w jego dłonie, 
lub: po które sam sięgał, spełniał z sumienno- 
ścią bezbrzeżną, z zapałem młodzieńczym, Tak 
było i z ową kuratoryą szkół żytomierskich. 
Włożył w te nowe obowiązki dużo pracy, cza- 
su i grosza. 

Patrzano nań ze zdumieniem, poprzednicy 
bowiem jego na tem stanowisku traktowali swój 
urząd jako czczy tytuł i ustalała się opinia, że 
to stanowisko „niewielką daje możność zrobie- 
nia dobrego * Twierdził Kraszewski, wbrew 
tym opiniom apatycznych kół, ziemiańskich, 
wbrew ludziom niepoczuwającym się do obo- 
wiązków obywałelskicb, że, korzystając umicje- 
tnie z okruchów nam zostawionych, możemy 
niejednemu zapobiedz, niejedno naprawić. Dzic. 
je jego kuratoryi usprawicdliwiały to  twier- 
dzenie. 

Po raz pierwszy zobaczono u nas w owej 
dobie kuratora czynnego, kuratora, którego głos 
miał powagę, a działalność nie była bezowocną. 
Działalność ta rozpoczyna się cd owego dnia 
gdy go obrano. Zaraz objął urzędowanie, nie 
czekając na procedurę potwierdzenia, tak pe- 
wnymi byli tym razem rządowego „platet“. 
I zaczęło się dlań odtąd życie pełne niepokoju, 
pełne drobnych spraw  przeszkadzajątych mu 
w pracy literackiej. 


(D. c. n. pi. 


Dokozaro wvkarów do zarządu 
l-wa i rady. Do zarządu nv a zostali: pp. Diu- 
gołęcki, Długaćz i Saieżyński, do rady: pp. Olta- 
rzewski, Marjanow, Ruszkowski, Korewicki, Zieliń 
ski, Kupczyk, Kopyt, Fajgenbaum, Marjanowski, 
Łoziński, Radkiewicz i l)roganow. Na prezesa ra 
dy obrano p. ] Oltarzewskicgo, ua wiceprezesa p.| Dziś 29 (11) [eodozyi P. M., Mar. Magd. P. 
Łozińskiego. Do komisyi rewizyjnej obrano: pp.| |utro 30 (12) Feliksa P. M. 

Berezowskiego, Markiewicza i Kaca. 24, y 

— Z humańskiego T-wa dobroczynności. Nie- śchfd słońca e gadr. 3 ma. 51 
doszła do skutku dnia 13 mają zabawa w skwerze Zachód siuńcą e gedz. 8 m 07. 
miejskim w Humaniu, urządzona staraniem i na Długość dnia gedx, 16 xa. :6, 
rzecz humanskiego rzymsko-katolickiego T-wa do „ooh 
broczynności, ma się odbyć w niedzielę najbliższą 
d. 3 czerwca 

— Wystawa obrazów w Berdyczowie W 
d. 25 b. m. w Berdyczowie w lokalu miejscowej 
szkoły handlowej odbyło Się otwarcie wystawy o 
brazów, urządzonej Staraniem berdyczowskiego 
l-wa dobroczynności. 

Do podniosłego nastroju, jaki towarzyszył o- 
twarciu wystawy, przyczyniły się przemówienia 
inauguracyjne członków komitetu wystawowego: 
proboszcza fary berdyczowskiej księdza kanonika 
Zdanowicza i d-ra S. Peszyńskiego. Odczytano te 

gramy, otrzymane przez komitet z racyi otwarcia 
rystawy. 

Wystawa prezentuje się okazale. Całą salę 
zajmują obrazy znakomitego pejzażysty E, Wrzesz- 
cza, drugą salę — dzieła profesora akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu Kotarbińskiego. Jest dużo 
obrazów pendzla znanych malarzy średniowiecza. 
Obrazy te pochodzą z łaskawie użyczonych komi- 
tetowi zbiorów prywatnych. 

— Wyrok w sprawie Żantjewa. W dn. 24 
b. m. kamieniecki sąd okręgowy rozpatrywał spra 
wę p. S. Żantjewa oskarżonego o wyzwanie na po- 
jedynek p. M. Zawojki oraz p. Oliwa i Rozenboma, 
którzy pełnili przytiem rolę sekundantów. Sąd wo- 
bec przyznania się oskarżonych do winy postano- 
wił nie badać świadków i przy określeniu winy 
podsądnych posiłkować się protokółami badania 
sledczego. Po do-ć długiej naradzie sąd skazał 
oskarżonych na karę 3 dni aresztu domowego. 


— Miejska gazeta. Gubernator podolski od 
mówił zatwierdzenia uchwały winnickiej rady miej- 
skiej, dotyczącej wydawania przez zarząd miejski 
gazety codziennej p. t. „Jugo-Zapadnyj kraj“. Od 
mowę swą gubernator umotywował tem, że miasto 
nie posiada na to odpowiednich środków materyal- 
nych. 


zgromadzenia, 


KRONIKA. 


Kalemdarxyt. 


Kalemdzrzyk Hictoryczny. 


Roku 1675. Król Jan Sobieski 
z Ludwikiem XIV traktat jaworowski, 


zawiera 


— Nowa gazeta codzienna w Kijowie. 
Jak się dowiadujemy, redakcya wychodzącego 
w Płoskirowie „Tygodnika Podolskiego* z dniem 
15 czerwca r. b. zostanie przeniesiona do Ki- 
jowa, przyczem tygodnik ów ma być przekszta!- 
cony na gazetę codzienną, : która wychcdzić bę- 
dzie p. t. „Gazeta Kresowa“. 

— Wyjazd gubernatora. Gubernator ki- 
jowski szambelan A. Giers w dniu dzisiejszym 
wyjeżdża na urlop miesięczny; od wczoraj już 
obowiązki gubernatora zaczął pełnić wicegu- 
bernator B. Kaszkariew, którego zastępuje star- 
szy radca zarządu gubernialnego ks. W. 
wachow. 

—- Nowa filia pocztowo-telegraficzna. 
W tych dniach otwarta została nowa filia po- 
cztowo telegraficzna na placu Siennym w domu 
Ne 4/10 przy zbiegu ul. Lwowskiej i placu Sien- 
nego z wejściem od strony placu. Filia będzie 
otwarta od godz. 8 rano do 9 wiecz. Przeka- 
zy i listy pieniężne przyjmowane będą od g. 8 
rano do 2 po poł. Listy polecone od 8 rano 
do 6 po poł. Przyjmowanie telegramów i sprze- 
daż marek pocztowych odbywać się będzie od 
godz. 8 rano do 9 wiecz. 

— Dzierżawa teatru miejskiego. Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie miejskiej komisyi 
teatralnej, na którem rozpatrzono oferty złożo- 
ne zarządowi miejskiemu na dzierżawę teatru 
operowego od I czerwca 1913 r. do I czerw- 
ca 1919. Po szczegółowem zapoznaniu się 
z treścią tych ofert, komisya uznała je wszyst- 
kie za niemożliwe do przyjęcia, o czem posta- 
nowiła zakomunikować radzie miejskiej. Jedno- 
cześnie komisya postanowiła wyznaczyć nową 
licytacyę na dzierżawę teatru na tych samych 
warunkach, zmniejszając jedynie wysokość kau- 
cyi z 5 do 3 tys. rb. ż 

— Przyłączenie Światoszyna do miasta. 
Przed niedawnym czasem gubernator kijowski 
zaproponował zarządom ziemskim i miejskim 
oddać pod obrady zgromadzenia zi: mskiego 
i rady miejskiej kwestyę przyłączenia do m. Ki- 
jowa przedmieścia Demijówki z Zabajkowiem 
i górą Bajkową. Obecnie, wobec opinii mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, iż pożądane by- 
loby również przyłączenie Światoszyna, połą- 
czoiiego z miastem tramwajem, guvernator pro- 
pozuje wspomnianym instytucyom rozważyć 
również i ten projekt, komunikując jednocześnie 
niektóre dane, dotyczące miejscowości „Swiato- 
szyn* 

Według tych danych Ńwiatoszyn posiada 
2088 mieszkańców, w czem prawosławnych 
1,928, katoki Sw 65, żydów 60, ewangelików 15; 
znajduje się tam 1,287 budynków, z których 
«3. ImUrowane. Szacunek -gruutów i nierucho: 
mości, obciążonych podatkiem ziemskim, wyno- 
si 2,122,905. liczba osób, które mogłyby być 
wyborcami do rady miejskiej, wynosi 352. 


ç- 


— Rewizya i areszty. W nocy z dn. 26 na, 
27 maja w Równem na Wołyniu żandarmerya wraz 
z policyą dokonała rewizyi w drukarni miejscowej 
gazety „Jugo-Zapadnaja Wołyń". Drukarnię opie- 
czętowano. Aresztowano wydawcę gazely oraz ze 
cerów i robotników drukarni. 


Wycieczka lwowskiego klubu 
turystycznego. 


Akademicki klub 
urządzaj w tym roku następujące wycieczki 
podług nowego stylu): 

1) Wycieczka do Anglii, Szkocyi,  Irlandy: 
i Belgii preez Niemcy odbędzie się w dniach od d 
5 lipca ao 1 sierpnia włącznie (4 tygodnie). Uczest- 
nicy wycieczki zwiedzą Wrocław, Berlin, Magde- 
burg, Kolonię, Akwizgran, Liège, Brukselę, Brugge, 
Calais, Dover, Londyn, Liverpool, Edinburgh, 
Gtasgow, Dublin, Hull, skąd morzem do Amsterda 
mu i przez Lipsk i Drezno wrócą do Krakowa. 
Koszta ogólne wyciećzki wynoszą 600 kor. (240 tb ). 
Szczegółowych iniormacyi udziela prowadzący 
p. Artur (Quirini, Lwów, ul. Grodziekich 9. Zgło- 
szenia przyjmuje się do 30 czerwca. Nie członko 
wie płacą za udział w wycieczce 30 k. (12 rb). 

2) Wycieczka do Pragi, Drezna oras Gee 
skiej Szwaycarył odbędzie się w dniach od 20 
czerwca do 2 lipca włącznie Uczestnicy wyciecz 
ki będą świadkami uroczystego odsłonięcia pomni 
ka Palacky ego oraz słowiańskiego zlotu sokołów 
w Pradze, Koszta wy^=czki rso — 200 k. (80 rb.). 
Nie członkowie za udział płać o A. 4 rb), które 
wraz ze zgłoszeniem nalezy uadsyiać pod adresem 
klubu (Ramanowicza 9). Prowadzi i informacyi 
udziela dr. M. Orłowicz (Romanowicza 9). ŹZgłosze 
nia do 18 czerwca. 

3 Wycieczka do Dalmacyi, Bośni it Herce- 
yowiny Odbędzie się w dniach 5—2o lipca. Uczest 
nicy zwiedzą Wiedeń, lryesi, Abbazyę, Fiumę, 


turystyczny we Lwowie 
(daty 


Zarę, Rapuzę, Cattaro, Cetynię, Mostar, Serajewn, Si A 9 : 
Trawnik, lżamialukę, Zagrzeb, Budapeszt. Koszta 2 wiatoszyn ag zależy zupqłnie od insty 
wycieczki wynoszą 250 k. (100 rb... Wyjazd dniajtucyi włościańskich, gdyż położony jest na 


4 lipca o godz. 7 m. 30 wiecz., powrót dn. 20 lip- 
ca o godz. Ir wiecz. Nie członkowie za udział 
płacą rok. (4rb.), które wraz z zgłoszeniem należy 
nadesłać pod adresem klubu (Romanowicza 9). Pro- 
wadzi p. W. Szol, Lwów, technika. Zgłoszenia do 
a lipca. 


gruntach skarbowych, dlatego też przyłączenie 
go do miasta byłoby pożądane; zdaniem guber- 
natora należy jednak wziąć pod uwagę, że 
w razie przyłączenia trzeba będzie znacznie po- 
większyć tam peręgonel policyjny (zamiast I re- 


$ e Woskasząć du Yee” o ire nie wI wirowego i 6 stójkowych, jak obecnie, potrze- 
niach ro lipca do 10 sierpnia. Uczestnicy wy- ą ; 7 7 ; 
cieczki zwiedzą Wiedeń,  Wenecyę, Florencyę, bny będzie 1 komisarz, 3 rewirowych i 20 stój 


kowych), co kosztować będzie 
rocznie. 

— Narady. Na mocy rozporządzenia za- 
rządu dróg wodnych i szosowych naczelnik ki- 
jowskiego okręgu komunikacyi zwołuje specyal- 
ną naradę, która ma rozpatrzyć projekty robót, 
jakie mają być wykonane w kijowskim okręgu 
komunikacyi w ciągu r. 1913. Narady ropo- 
czną się o godz. II rano d. I czerwca w sali 
giełdy i potrwają 3 dni. Do udziału w nich 
zostali zaproszeni przedstawiciele niektórych 
organizacyi społecznych, jako to: komitetów 
gieldowego i rozdzielczego, towarzystw żeglugi, 
samorządów miejskiego i ziemskiego i in. Na- 
rada rozpatrzy projekty umocnienia brzegów 
Dniepru, Dniestru i Desny, budowy własnego 
gmachu dla zarządu kijowskiego okręgu komu- 
nikacyi, nowego mostu na Sożu pod Homlem 
it. p, ogółem 12 projektów. 

Oprócz tego na posiedzeniu dn. 2 czerw- 
ca naczelnik kijowskiego okręgu komunikacyi 
L. Jurgiewicz zreferuje projekt robót około 
udostepnienia porokhów na Dnieprze i zużytko 
wania siły wodnej dla otrzymania energii ele 
ktrycznej, o czem podaliśmy wzmiankę w nu- 
merze onegdajszym. 


— Powrót żastępcy prezydenta. Oneg- 
daj powrócił z Petersburga zastępca prezyden- 
ta miasta d-r F. Burczak. 

Jak już donosiliśmy, d-r Burczak jeździł 
do Petersburga jako delegat rady miejskiej w 
celu zapoznania się z używanymi w stolicy 
sposobami spalania śmieci. 

— Sprawa szpitala Kiryłowskiego. Jak 
wiądomo, w swoim czasie kijowskie gubernial 
ne zgromadzenie ziemskie postanowiło zlikwi: 
dować oddział somatyczny szpitala Kirylow- 
skiego (400 łóżek, z których 150 dla syfility- 
ków), przyczem zaproponowało miastu objąć 
ten oddział w swe posiadanie. W celu osią- 
gnięcia porozumienia w tej sprawie utworzono 
komisyę pojednawczą z przedstawicieli ziem= 
stwa 1 miasta, która po szczególowem zbada- 
niu kwestyi na posiedzeniu w dn. 18 b. m. 
postanowiła: „zwrócić się do gubernialnego 
zgromadzenia ziemskiego z motywowaną pro- 
pozycyą, aby ziemstwo pozostawiło oddział so- 

Obecnie w wielkiej sali rekryacyjaej u-|matyczny szpftała Kiryłowskirgo pod swoim za- 
rządzona jest za przykładem lat poprzednich, |rządem, pod warunkiem, iż miasto będzie zwra- 
doroczna wystawa rysunkowa uczennic, gdzie |cało ziemstwu koszt utrzymania 45 łóżek bez- 
z największem zajęciem oglądalisniy malowanie | płatnych i posiadać będzie swego przedstawi- 
i rysunki z natury, zaczynając od okazów pra- |ciela w radzie szpitalacj. 
cy maleńkich siedmioletnich dziewczątek naj- „Co się tyczy oddziału dla syfilityków, ja- 
młodszcj wstępnej klasy, do coraz lepszych i|kirgo miasto zupełnie nie posiada a jako 13 
śmielszych — uczenrie klas wyższych. Godne | powiat posiadać powinno, musiano założyć wla- 
widzenia są także ślutzat stylizowane orna'|sny Oddział, zanim zaś to uczyni, powinno u- 
menty « wycinanki najmłodszych dzieci. trzyniywać w szpitalu ziemskim łóżek dla 
syfilityków *. 

Powyższa opinia komisyi pojednawczej 
zostanie zakomunikowana radzie miejskiej na 
jednem z najbliższych posiedzeń. 

— Zmiana systemu podatkowego. 


Rzym, Neapol, Ferculanum, Pompei, Wezuwiusz, 10,890 rubl 
Sorrento i Capri, Livorno, Pizę, Genuę, Turyn, Me- 
dyolan, jeziora: Garda, Como i Maggiore, Zurych 
i Rappersville. Koszta ogólne wycieczki 500 kor. 
(200 rb). Nieczłonkowie płacą za udział 30 koron 
(12 rb.) Wszelkich iniormacy: udziela prowadzący 
p. Eugeniusz (Juirini, Lwów, Grodzickich 9. Zgło- 
nia do 30 czerwca. 


> 


Szkoła W. Peretjatkowiczowej. 


Szkołą święci obecnie pięciolecie 
egzystencyi. 

Historya uczelni krótks, lecz wymowna. 

Zmagając się z początku z finansowymi 
kłopotami, rozwijała się ciągle, dążąc stale wy- 
żej i stojąc na wysokim poziomie moralności i 
nauki. Dziś możemy powiedzieć, że szkoła stoi 
dobrze, i pchnięta silną rękę rozumnej i świa- 
domej pracy, pójdzie już dalej wytkniętą drogą. 

Program nauk zrównany ze szkołą męską, 
przewyższając tę ostatnią w wielu przedmio- 
tach, z wykładem ojczystego języka i historyi 
na wysokości zadania—program swój wypełnia 
sumiennie i ściśle, posyłając rok rocznie uczen- 
nice do rządowego gimnazyum dla zdawania 
egzaminów na świadectwa rządowe- 


Trzy lata z kolei każda czwarta klasa 

brala z łatwością wspomniane świadectwa —o- 

| becnie znów spory zastęp dwudziestu kilku u- 

czennic—czwarta i szósta klasa, zdawały z od- 
znaczeniem w niemieckiem gimnazyum. 


Z nowym rokiem szkolnym szkoła otwie- 
ra już 7-mą klasę-—posiada wcale dobrze upo- 
sażony gabinet fizyczny, gabinet przyrodniczy, 
ze znączną ilością okazów, 

W roku szkolnym urządzono cały szereg 

~ referatów z historyi a także z przyrody, opras 
cowanych przez uczennice i ilustrowanych ni- 
ącymi obrazami. 

Organizowane też były poranki artysty- 
czne z programem wypełnionym przez uczen- 
nice. 


swojej 


Wycieczki naukowe, zwłaszcza przyrodni- 
cze—stanowią dopełnienie programu. 


50 


Ki- 


D Z? IE ANNIK K I 


jowsk: gubernialny zarząd ziemski zwoluje na 
dn. 5 i 6 czerwca naradę zarządzających wy- 


działami podatkowo szacunkowymi ziemstw po- 
wiatowych w celu rozpatrzenia projektu przej- 
ścia od opodatkowania ziemskiego według sza- 
cunku do opodatkowania według dochodowo- 
ści gruntów i nieruchomości oraz kwestyi prze- 
szacowania nieruchomości fabrycznych i war- 
sztatowych. W naradzie wezmą również udział 
członkowie gubernialnego zarządu ziemskiego i 
prezesi ziemstw powiatowych. 

— Uwolnienie za kaucyą. Sędzia śled- 
czy do spraw szczególnej wagi Purik zakoń- 
czył już śledztwo w‘ sprawie nadużyć wykry- 
tych niedawno w departamencie karnym kijow- 
skiej izby sądowej. Wszystkim oskarżonym w 
tej sprawie oświadczono, iż mogą być uwo'- 
nieni za kaucyą: adw. przys. I. Brodzki w su- 
mie 1o tys. rb., obrońca prywatny S. Amcha- 
nickij — 5 tys. rb, byli zaś urzędnicy izby 
sądowej Juskow i Mieleszko za poręczeniem, 
pierwszy w sumie 1000 rb., drugi — 500 rb. 

— Stacya doświadczalna. Departament 

rolnictwa zawiadomił wczoraj gubernialny za- 
rząd ziemski, iż starania ziemstwa o zatwier- 
dzenie ustawy okręgowej stacyi doświadczalnej 
nie mogą być uwzględnione do czasu, gdy przy» 
jęty przez obie izby prawodawcze pojekt pra- 
wa O stacyach doświadczalnych stanie się pra- 
wem obowiązującem. Naczelnik zarządu rolni 
ctwa i dóbr państwa na gubernie kijowską 
i podolską zawiadom'ł zarząd miejski, iż kijow- 
ski zarząd ziemski uznał plac ofiarowany przez 
miasto na Szulawce pod rolniczą stacyę dc- 
świadczalną za nieodpowiadający temu celowi 
i stara się obecnie, aby zamiast placu tego 
miasto zgodziło się ofiarować takąż samą ilość 
gruntu na górze Bajkowej w pobliżu przyszłych 
klinik uniwersyteckich. Z tego względu naczel- 
nik zarządu rolnictwa prosi o poparcie starań 
zarządu ziemskiego podczas rozpatrywania tej 
sprawy w radzie miejskiej. 
s -- POGRZEB B. PRUSA W KINEMATO- 
GRAFIE. W kinematografie „Korso“ przy ul. 
Kreszczatyk 16g Proreznej można było oglądać w 
ciągu ostatnich paru dni udatne zdjęcia niektórych 
scen z pogrzebu wielkiego pisarza i obywatela. 

— NOŻOWNICTWO. Onegdaj wieczarem 
na rogu ul. Lwowskiej i Dzikiej syn kupca Zieliń- 
ski ranił nożem w plecy niejakiego Nowosada 
Rannego w ciężkim stanie odwieziono do szpitala. 
Nożowca aresztowano. 

— GRABIEŻ. W piwiarni Szulca przy M 
Błagowieszczeńskiej Xe 2x niejaki Emeljanienko za- 
żądał od Minelewiczowej na kredyt piwa. Gdy M. 
odmówiła, Emeljanenkb zbił ją, odebrał jej 65 rubli 
poczem się ulotnił. 

3 — KRADŻIEŻE. Na Besarabce wyciągnięto 
Kartaszewskiemu z kieszeni złoty zegarek. 

Na Kreszczatyku skradziono Kuzniecowowi 
zegarek i papierośnicę. 

, W domu M: 27 przy ul. Stołypinowskiej skra- 
dziono Grinbergowe] klejnoty wartości 800 rb. 

W domu Ne 34 przy ul. Petrowskiej skradzio- 

no Zalewskiej 216 rb. 
i — NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj na ul. 
Funduklejowskiej dorożkarz I. Kurskij najechał na 
A. Sililiza, który odniósł pokaleczenie głowy. Od- 
wieziono go Szpitala Aleksandrowskiego. 

— POŻAR, W niedzielę wszczął się pożar 
w mieszkaniu Rabinowicza przy ul. Meżigorskiej 
Ne 22. Ogień prędko stłumiono, 

— OFIARY DNIEPRU. |W pobliżu miejskich 
bezpłatnych łazienek utonął młody robotnik M. 
Jewdoczenko. Wczoraj z rana poniżej mostu kolejo- 
wego wyciągnięto z Dniepru zwłoki 40—45 letnie- 
go człowieka, sądząć z wyglądu, robotnika. 

Zwłoki odwieziono do kostnicy przy szpitalu 
Aleksandrowskim. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu N 12 
przy ul. Mikołajowskiej otruła się służąca Taijana 
C. „Pogotowie* udzieliło jej pomocy, 

,— FIGLE AUTOMOBILU. Na zjeździe Ni 
kolskim w pobliżu mogiły Askolda automobil Ne 31 
wpadł na dwie włościańskie furmanki. Ludzie ja 
dący na nich spadli na bruk i odnieśli potlu 
czenia. 

— W SPRAWIE ARESZTOWANIA NA- 
TANSOHNA von GRESERA. Aresztowany oneg- 
daj przez policyę kijowską za oszustwo i sfałszo- 
wanie weksli Natansohn von Greser, który się po 
dawał za „sęłziego śledczego” berlińskiego sądu 
okręgowego, okazał się znanym aferzystą między 
narodówym. Aresztowany „pracował* w Berlinie, 
Paryżu i Warszawie, gdzie operowa! z fałszywymi 
wekslami artystki Kaweckiej. Za sprawki war 
szawskie G. został aresztowany i zbiegł do Berlina, 


gdzie go wszakże ujęto i oddano w ręce władzy 
rosyjskiej. 


to trup 
~ W przeddzień wypadku zaszedł on w odwie- 
dziny do swojego kolegi i pozostał u niego na noć, 
Robotnik ów miał lat zo. 
Przy pożarze pracowało 4 oddziały straży. 
Pożar był ostatecznie umiejscowiony o godzinie 4 ej 
z rana. 


glulatyn Kijowskiej stacył Meteorologicznej. 


Dnia 28 maja (10 czerwca) igra f, 


7 SE) g5 

Irama pe pol wic: 
icmp. paw. wed?. Cel. 21,4 29,4 19,1 
Baremctr przy O w mim. 7434 _ 743,1 742,1 
Stop. wilgotność! w pret 78 49 78 
Kier. i szyb. wiat.(w xa.nas.) W, W, PłdWa 
Chmur. wedł 10 st. gy8. I 2 10 
Ilość opadów w mm, — — 2,1 


wd g gej wicci. 
de g g-ej wiećd:. 


Najw. temp powietrza w Clągu doby . 30 2 
Najnizsza . : ` i 5 6 18 5 
Przeciętna tera. pew. w ćlągu dechy . . 233 
Wielni. przeć. temp. pow. w Ciągu deby . 19,2 


Ogólny stań pogody w Rosyi europejskiej 
z rana mk podstawie telegramu głównego Ot- 
tez watoryum fizwcznegoi 


Opady notowano w pasie północnym, miejs- 
cami na zachodzie i pełudniowym zachodzie; tem- 
peratura zbliżona do normy na wschodzie, wyższa 
—w pozostałej Rosyi. 

Przewidywana pogoda: upały w centrum, na 
południowym zachodzie i w większej części po- 
łudniowcgo wschodu, ciepło w pozostałych rejo- 
nach, burze miejscami na zachodzie, połudaiowym 
zachodzie i północnym wschodzie. 


Z SĄDOW. 


Naboje na Kaukaz. 
Wci.oraj kijowska izba sądowa przy udziale 


przedstawicieli stanów rozpoznawała sprawę ormia- 


Jo W 3 KI 


nina Werdiewa (Werdianca), oskarzonego o prze- 
chowywanie i sprzedaż broni dla celów występ- 
nych (I ćz. 987 art. kod. kar.). 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę w nasię- 
pującem świetle. 

Dnia 4 października r. z. w dnieprowskim 
oddziale żandarmeryi na dworcu Kijów |, otrzyma 
no wiadomość telefoniczną, iż na stacyi miejskiej 
kolei Moskiewsko Kijowsko Woroneskiej wysłano do 
Baku 4 ciężkie skrzynie, zawierające jakoby „stare 
ubranie" i że skrzynie te wzbudziły podejrzenie u- 
rzędników stacyi miejskiej z pawodu zbyt znacznej 
ich wagi. Naczelnik oddziału delegował niezwłocz- 
nie podoficera żandarmeryi Mołczanowskiego, który 
po przybyciu na stacyę miejską otworzył podejrza- 
ne Skrzynie i znalazł w nich naboje do karabinów 
używanych przez wojsko rosyjskie. Po przeliczeniu 
okazało się, że jest ich 3,690 sztuk. Urzędnicy o 
świadczyli, że skrzynię polecił wysłać do Baku ja- 
kiś mężczyzna, który podał się za Osipowa oraz, 
iż wysyłał on już przedtem kilkakrotnie podobne 
ładunki. 

Po sprawdzeniu w książkach stacyi miejskiej 
okazało się, iż nieznajomy ów wysłał w ostatnich 
Czasach do Baku 7 skrzyń, wobec czego żandar- 
merya przedsięwzięła energiczne środki w celu 
aresztowania nadawcy tajemniczych ładunków, o ile 
znów zjawi się na stacyi, a jednocześnie rozesłała 
telegramy, aby zatrzymać skrzynie, wysłane przez 
niego poprzednio. Zarządzenia te niebawem uwień 
czyły się pomyślnym skutkiem, gdyż 6 skrzyń 
przyaresztowano w Połtawie. 

Dn. 7 października ze stącyi miejskiej dano 
znać Mołczanowskiemu, iż Osipow znów chce wy- 
słać do Baku takie same 3 skrzynie. 

Po przybyciu na stacyę Mołczanowski are 
sztował mniemanego Osipowa i przystąpił do przej- 
rzenia wysyłanych przez niego ładunków. W dwóch 
skrzyniach znajdowały się nabojć karabinowe w i- 
iości 2,630 sztuk, w trzeciej zaś znaleziono 2 worki 
prochu oraz różne części karabinów. 

Aresztowany Osipow nie chciał początkowo 
wyjawić swego prawdziwego nazwiska, lecz w koń 
cu przyznał się, iż w rzeczywistości nazywa się 
Werdiew. Dalsze dochodzenie wyjaśniło, iż naby 
wał on naboje od niejakiego Gridunowa i Maryi 
Szulginowej, ci zaś przyznali się, iż otrzymywali 
ie od podolicera 130 chersońskiego pułku piechoty 
Włodzimierza Gałkina i podoficera 129 besarab 
skiego pułku piechoty J. Gołuba. 

Niezależnie od sprawy w sądzie wojennym, 
który sądził Werdiewa za nielegalny handel nabo 
jami skarbowymi i skazał na 1 rok więzienia, po 
ciągnięto go również do odpowiedzialności przed 
kijowską izbą sądową pod zarzutem sprzedaży na: 
bojów w celach występnych (dostarczania ich or- 
miańskiej rewolucyjnej partyi „Dasznakcutiun*). 

Badany w charakterze oskarżonego Werdiew 
oświadczył, iż podróżując w interesach handlowych, 
dn. 17 września r. z. przyjechał do Kijowa, zatrzy- 
mał się w hotelu Petersburskim, nie zameldował 
się jednak swoim paszportem. którego zapomniał 
wziąć z domu, lecz przedstawił paszport na imię 
Ajranektowa, wypadkowo znaleziony na ulicy 
w Baku. Zaraz po przyjeździe udał się do Gridu- 
nowa, który przedtem już proponował mu nabycie 
nobojów i ułożył się z nim co do tej tranzakcyji, 
mająć nadzieję dobrze zarobić na sprzedaży ładun 
ków kupcom, wysyłającym je do Persyi i Turcyi. 

O umówionej godzinie Werdiew zastał u Gri- 
dunowa Gałkina, który sprzedał mu 630 ładunków 
karabinowych za ro rb. i zgodził się dostarczać 
nadal nabojów po tej Samej cenie i w jakiej chce 
ilośći. Tegoż wieczoru Gridunow i jego towarzysz- 
ka Szulginowa przysłali mu do hotelu jeszcze 2,000 
nabojów i otrzymali za to 40 rb., następnie sprze- 
dali mu jeszcze około 8,000 ładunków, 12 funtów 
prochu bezdymnego, 3 zamki i r magazyn karabi 
nowy, a 3 października Gałkin poznał go z Gołu 
bem, który również dostarczył mu ładunków. 
Wszystkie ładunki Werdiew zapakował w 13 pak, 
które za pośrednictwem stacyi miejskiej wysłał do 
Baku. 

Bronił M. 
Brandtman. 

Po przesłuchaniu świadków izba skazała 
Werdiewa na pozbawienie szczególniejszych praw 
i przywilejów 1 3 lata rot aresztanckich. 


oskarżonego pom. adw. przys. 


Sprawa polityczna. 


Jak donosiliśmy w swoim Czasie, wkrótte po 
zabójstwie sekretarza Stanu Stolypina aresztowany 
został w Kijowie 24 letni Rafai Czernyj. Początko 
wn był on posądzony o współudział w zabójstwie 
prezesa ministrów, później jednak okazało się, 
że podejrzenie to było bezpodstawie.  Wyja- 
śniło się jednak, jak o tem wzmiankowało nieda 
wno „Russk. Słowo" i niektóre gazety miejscowe, 
iż Czernyj razem z Bogrowem należeli do kijow- 
skiej grupy anarchistów-komunistów i że w r. 1908 
zamieszany był i aresztowany w Sprawie składu 
bomb i materyałów wybuchowych, wykrytego w 
mieszkaniu niejakiej Michelsonówny na Padole, 
wkrótce jednak został wypuszczoay na wolność, 

Obecnie kijowska izba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpoznawała sprawę Czer 
nyja, oskarżonego o należenie do partyi anarchi 
stów komunistów i przechowywanie materyałów 
wybuchowych. Bronił go z urzędu adwokat przy- 
sięgły L. Gładkow. Rozprawy toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Izba skazała Czernyja na pozbawienie wszy- 
stkich praw stanu i 6 lat ciężkich robót, 


Napad zbrojny. 


Wczoraj kijowska izba Sądowś z udziałem 
przedstawicieli stanów rozpoznawała sprawę Myki- 
ty Rudenki i Iwana I.itwina, oskarżonych o udział 
w napadzie zbrojaym dokonanym dn. 31 paździer- 
nika r. z. na sklep monopolowy we wsi Drabówka 
powiatu czerkaskiego. 

Napad dokonany został według zwykłego w 
tych razach szablonu, Jeden z napastników pozo- 
stał u drzwi sklepowych, pozostali zaś trzej weśzli 
do wnętrza, strzelając w sufit z rewolwerów, do- 
wódca zaś z okrzykiem „ręce do góry”, rzucił się 
wprost do kasy, skąd zabrał 44 rb. 36 kop. Obe 
ćna w sklepie Helena Biton i sparaliżowany mąż 
jej Jan Biton nie stawili oczywiście żadnego 
oporu, 

Na podstawie różnych poszlak aresztowano 
następnie, jako podejrzanych b udział w opisanym 
napadzie, ]. Wyszomirskiego, Zachara Simonienkę, 
Gabryela Gonczarenkę i Stefana Klimenkę, lecz 
wkrótce ich uwolniono dła braku wszelkich dowo 
dów. Następnie znów na mocy jakich» danych po- 
licya aresztowała miejscowych włościan Mykitę 
Rudenkę i Iwana Litwina, których sądziła wczoraj 
izba sądowa. 

Obaj oskarżeni dowiedli jednak świadkami 
swego alibi, wskutek czego izba ferowała im wy- 
cok uniewinniający. Bronił pom, adw. przys. A. 
Kupersztejn. 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Wystąpy Teatru Ariystycznego z Moskwy. 


„U królewskich bram“ Knuta Hamsuna. 


W gruncie rzeczy śmieszne byłoby po- 
uczanie ex cathedra artystów i kierowników 
tej miary, co artyści i kierownicy goszczącego 
w Kijowie teatru moskiewskiego, w  kwestyi 
takiego czy też innego pojęcia danej roli lub 
sztuki. Ale recenzent ma prawo rozumieć da- 
ną sztukę inaczej, niż ją pojmuje najznakomit- 
szy artysta i reżyser, a w sprawozdaniu ma 
obowiązek, notując odniesione wrażenia, 
zdanie swe wypowiedzieć i uzasadnić. 

Jeżeli uznamy, że utwór Knuta Hamsuna 
można pojmować i grać realistycznie, trakto: 
wać tak samo, jak piękne obrazy rodzajowe 
Czechowa, to wypadnie stwierdzić, że zespół 
moskiewski i w danym razie dał chef d oevre, 
dołączył do wieńca swej chwały nowy liść za- 
służonego wawrzynu. 

Tylko, że „U królewskich bram*, sądzę, 
nie jest „obrazkiem rodzajowym! * 

„U królewskich bram“ to silay dramat 
ludzkości, a kolzye zachodzące między hohate- 
rami tego dramatu, to nie perypetye życiowe 
pojedyńczych ludzi, ale po części symbole lub 
obrazy, a przedewszystkiem momenty walki idei, 
walki o ideały! 

Bohaterowie omawianej sztuki mają po- 
stacie zwykłych, codziennych ludzi Nie brak 
męlzy niemi nawet roztargnionego profesora; 


jakby żywcem przeniesionego z  „Flicgende 
Blatter" w chwili, kiedy szuka on laski, którą 
trzyma w ręku. Ale na barki tych postaci 
autor włożył ogromne brzemię myśli, dążeń i 
ideałów, których urzeczywistnienie, wprowadze- 
nie w czyn, a nawet walka o które może być 
jedynie udziałem potężnych, wielolicznych gro- 
mad ludzkich. Bohaterowie ci, to może przye 


wódcy, a w każdym razie reprezentanci tych 
gromad—za nimi stoją miliony! 
Iwara Kareno nie podobna traktować 


jak zwykłego móla książkowego, kandydata na 
zatabaczonego profesora. 

To wielki, śmiały myśliciel, reformator, 
torujący drogi dla tryumfalnego pochodu ludz- 
kości ku ideałom i szczęściu! Mniejsza o to, 
czy głoszone przezeń prawdy są oryginalnym 
wytworem jego umysłu, czy jego koncepcye po- 
legają tylko na kodyfikowaniu i regulowaniu 
myśli przed nin wypowiadanych i prądów 
dawniej istaiejących, ale w każdym razie w je- 
go osobie i jego duszy koncentrują się dążenia 
jeżeli nie całej ludzkości, to potężnego jej odła- 
mu. Jeżeli dziś pod przewodem młodego my- 
śliciela nie stoją jeszcze miliony, to staną za 
jakie lat dziesięć. W to wierzy Iwar Kareno, 
bo na wielkie ewolucye pojęć ludzkości i wie- 
ków nieraz potrzeba. Iwar Kareno, to bohater 
nowożytny, nie mniej potężny, a nawet potęż- 
niejszy od drugich herosów, bo nie pada on 
i jemu podobni od uderzenia ślepego losu, ale 
świadomie walczy, często z całem przeświad- 
czeniem o niemożebności zwycięstwa, w głębo- 
kiem jednak przekonaniu, że kiedyś, a może i 
po nim jego myśli i ideały zatryumfują! 

I profesor Ililling to bynajmniej nie star- 
czy umysł, z uporem trzymający się dawnych 
prawd, a zazdrosnem i niechętnem okiem po- 
glądający na reformatorskie zapały byłego ucz 
nia. Nie, to uosobienie dzisiejszej więk» 
szości, która zawsze woli trzymać się ideałów 
sprawdzonych i z nieufaością odnosi się do 
uowatcrów. Zakres dziennikarskiego artykułu 
nie pozwala mi na szczegółową analizę reszty 
postaci, ale i Flelena, żona Kareno, i Karsten, 
i Natalia Ilowind i inni to symbole, reprezen- 
tujące różne kierunki myślowe ludzkości ota- 
czającej i mającej bliższą, lub dalszą styczność 
z ideałami reformatora. 

Życie tych bohaterów ujął Ilamsun Knut 
w ciasae łożysko codziennego, pospolitego mie- 
szczańskiego bytowania. Kazał im wyrażać się 
językiem prostym, zrozumiałym, ale obciążył to 
skromne pozornie bytowanie takim wielkim za- 
pasem myślowym, taką potęgą sprzecznych z 
sobą idei, że realne przedstawienie zewnętrz- 
nych przeżywań Iwara Kareno i jego otoczenia 
nie może odpowiadać intencyom autora, nie 
może stanowić symbolu, a nawet jednego mo- 
mentu z obrazu przeżywań ludzkości w chwili 
rozwiązywania zagadnień, losów tejże ludzkości 
dotyczących. 

Jeżeli postacie Knuta i ich psychika są 
zogniskowanym obrazem dążeń i psychiki róż- 
nych grup ludzkości, i wykonanie odnośnych 
ról winno być doprowadzone do ódpowiednie- 
go diapazonu, winno nosić cechy odpowiedniej 
mocy i wyrazistości. 

Tu najbardziej złudna panoramiczna de- 
koracya, ciepłe promienie słońca i t. p. będą 
tylko poślednią grały rolę. Tu potęga wraże- 
nia, jakie ma odebrać widz, leży w samej grze 
wykonawców, wlaściwie w odpowiednio silnej, 
wyrazistej rytmice dźwięków i form, a wiąc 
rytmice kształtów, ruchów, barw i mowy. 

Nie powiem, aby na scenie Teatru Arty- 
stycznego rytmiki nie było—owszem, ona tam 
istnieje, bo istnienie świata jest niczem innem, 
jak olbrzymim aglomeratem rytmiki, bo nasze 
serce bije rytmicznie, bo ocean faluje rytmicz- 
nie, bo nawet minerały krystalizują się rytmicz- 
nie, bo ruch planet jest rytmiczny. 

Stanisławski i jego scena hołdują rytmice 
takiej, jaka jest w naturze. Ale w naturze, 
przypadkowe zestawienie kilku, czy też więcej 
rytmik, maskuje się wzajemnie i, ażeby daną 
rytmikę zbadać i uwydataić, trzeba ją izolować 
od innych rytmik, a wtedy wystąpi ona pla- 
stycznie. I to jest zadaniem sztuki. Dla 
większego uwidocznienia rytmiki nieraz wypa- 
da ją spotęgować, doprowadzić do wyższego 
dyapazonu, niż to bywa w naturze. I to są 
środki, którymi się posiłkuje sztuka! 

Zadawalanie się prostą, naturalną rytmiką 
przy wykonaniu omawianego dramatu spowo- 
duje, że ten dramat będzie szarym obrazem 
szarego życia, przy którem bogactwo myśli, 
jakiem swe dzieło autor uposażył, stanie się 
balastem i sztuka wypadnie nudno i ciężko, 
jak to miało miejsce w teatrze Stanisławskiego. 

W wykonaniu zespołu moskiewskiego dla 
przeciętaego widza dramat stanowiły osobiste 
niepowodzenia życiowe młodego, niepraktyczne- 
go entuzyasty—porzucenie go przez wiarołomną 
one, sekwestr ruchomości za długi i t. p, A 
przecież istota dramatu leży tu głębiej, dramat 
nie jest jeszcze rozegrany. Myśliciel i prorok 
nowych idei nie poddał się, przeciwności znosi 
ze stoickim spokojem, mimo chwilowych wahań 
jeszcze nie uronił nic z wiary w ostateczny 
tryumt ukochanych ideałów. 

Nie idzie mi bynajmniej o to, aby np. Kareno 
w chwili, kiedy czyta rozprawę Karstena wil 
się w kontorsyach, ani, aby krzyczał w niebo- 
głosy podczas swych dwóch następnych ro- 
zmów z tym że Karstenem i scenie zerwania 
stosunków z ostatnim. 

Również nie uważam za wskazane, 
wykonawcy dramatu patetycznie 
swe role. 

Bohaterzy dramatu Knuta Hamsuna wy- 
glaszają nie mało „wielkich słów*, a wielkie 
słowa nie koniecznie potrzebują podniesienia 
głosu i patetycznej dykcyi, ale zasadnicze pra- 
wo estetyki, jakiem jest prawo proporcyi, wy- 
maga, aby wielkie słowo było wypowiedziane 
odpowiednio mocno, co się da osiągnąć przez 
mocną akcentacyę logiczną i symboliczną, oraz 
silne uwydatnienie tętna i rytmiki wypowie- 
dzianego „wielkiego słowa.* 

Nie wydaje mi się, aby wyraz gniewu, 
naturalnego wreszcie, jaki użył p. Kaczałow 
(Kareno) w scenie ostatecznego zerwania z 
Karstenem (p. Leonidow), hbarmonizował z po- 
stacią Kareno. 

Tu potrzebny jest potężniejszy wyraz, 
niż pospolity, mieszczański gniew. Tu w pro- 
stej, ludzkiej mowie wypowiada się „wielkie 
słowo”, dzieje się „wielki czyn”, który zarów= 
no dla bohatera, jak i piastowanych przezeń 
ideałów doniosłe mieć będzie znaczenie. I to 
„wielkie słowo“ winno być wypowiedziaae w 
odpowiedni sposób. Nie krzykiem, nie z pc- 
spolitą złością, ale z powagą, z twardą jak 
skała intonacyą, z mocną, nieubłaganą, wyklu- 
czającą wszelką wątpliwość rytmiką. 

I Kareno i Karsten winni w tej scenie 
stanąć na odpowiedniej wysokości koturnach. 

Kiedy przed kilku laty moskiewski teatr 


aby 
deklamowali 


ostatnich dniach ceny jawnie zaczęły zdradzać ten: 
dencyę zniżkową; przedtem za przyszłą pszenicę 
dawano I rb. 10 kop., lepsze gatunki grochu około 
r rb. 20 kop., pośledniejsze xr rb. ro kop. — 1 rb. 
12 kop., obecnie ozima pszenica r1rb. 5kop., grożh 
„Wiktorya" około r rb. ro kop, groch zielony do 
x rb. 30 kop. 


artystyczny bawił w Berlinie, Maks Reinbard, 
oddając należne uznanie tej doskonałej trupie, 
wypowiedział uwagę, że ten teatr nie posiada 
aktorów. Uwagę powyższą należy rozumieć w 
tym sensie, że twórczość moskiewskich arty- 
stów polega nie tyle na samoistnem  stylizo- 
waniu danych postaci, ile na  mistrzowskiem 
odtwarzaniu naturalnych, życiowych, zewnętrz- 
nych objawów duszy ludzkiej w różnych jej 
stanach. 

Taka metoda ujmowania dramatu jest 
nie do zastąpienia w odtwarzaniu wiełu utwo- 
rów, jak np. Czechowa, ale nie wydaje mi się 
odpowiednią dla Knuta Hamsuna. 


T. M. S. 


dniczy zamach, 


Odezwa Burcewa, 


Petersburg (W1) „Now. Wrem.* zamie- 
ściło odezwę Burcewa, w której ten ostatni o- 
świądcza, iż przyjedzie do Rosyi, zażąda are- 
sztowania Azefa, pociągnięcia do odpowiedzial: 
ności Makarowa, Szczegłowitowa, Trusiewicza 
Gerasimowa oraz wyświetli czynności rządu. 


W ciągu ubiegłego tygodnia panowało z ra- 
finadą usposobienie słabe, ze świadectwami perskie- 
mi mocne, z finlandzkiemi małoczynne. Cena rafi- 
rąbanej 4 rb. Jo 
finlandzkie 


Aresztowania. 


Petersburg (Wł) W związku ze strajka- 
mi dokonano aresztowań wśród robotników. 


Z giełd zbożowych. 


Petersburg (WŁ). Na giełdzie otrzymano 
wiadomość o licznych upadłościach wśród za- 
granicznych giełd zbożowych. 


Echa zamachu. 


Petersburg (WŁ). Z Budapesztu donoszą, 
że poseł do izby węgierskiej Kovács żyje i 
prawdopo dobnie powróci do zdrowia. 


Odbudowanie floty. 


Petersburg (Wł). Zgodnie z projektem 
odbudowania floty, w r. 1915 zostanie ukoń- 
czona budowa 4 dreadnoughtów, 4 pancerni- 
ków, 12 łodzi podwodnych i 36 torpedowców. 
W r. 1914 rozpoczęta zostanie budowa okrę- 
tów liniowych i pancerników. 

Petersburg (Wt). Okazało się, że komisya 


Pai następujące tranzakcye zatwierdzo 
E przez komisyę notowań przy giełdzie kijow- 
skiej. 

Etsport: 

I) 15,300 pudów, stacya Oratów po r rb. 23 
kop., do 15 czerwca (właściciel cukrowni— bankowi 
rosyjskiemu). 

Prawa konwencyjne: 

2) 100,000 pudów po 53 kop. (właściciel cu 
krowni- domowi handlowemu J. Bregman i S-ka). 

Prawa perskie: 

3) 25,000 pudów po 53!/, kop. (bank—dom. 
handi. J. Bregman i S-ka); 

4) 22,000 pudów po 55'/2 kop. (spekulant— 
dom. handl, |. Bregman i S-ka); 

5) 15000 pudów po 56 kop. (towarzystwo 
kurskie— bankowi), 


Telegramy. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


. Hotel Continental: pp. Jerzy Bernhajm z 
Częstochowy; Jerzy Tomanowicz z Moskwy; jakób 
Oldak z Częstochowy; Bela Wermesz; L, Mamu- 
sich; Paweł Gitszoreld; Józef Mittelsztedt; Michał 
Szwarc; Włodzimiecz Wołkow; Włodzimierz Mut- 
jew, rz. r. st; Sergiusz Turżański; M. Frydman; 
Rorys Pieczaćkin; M. Roseablat, lekarz; E. Lipaw- 
ski, kup. 

Grand-Hótel: pp. Aleksander Backhausen z 
Petersburga; Wawrzyniec Szuasi z Charkowa; Olga 
Gałunowa; Włodzimierz Siergiejew; Anna Awramo 
wa; Sergiusz Ławrenienko; Andrzej Ekdal; Arnold 
Ditrich z Warsz. 


Siei ie n Marya Winogradska; Mikołaj E budżetowa uchwaliła wyasygnować na odbudo- 
. Hotel Ermitage: pp. Marya Żółtowska z Łu |(Od korespondentów własnych i Agencyt Pe- pane Oy tylko 430 mil. rb, wykluczywszy 
bien; Marya Miszobeńska; Onufry Sołomonowski; tersburskie/) 10 milionów, które miały być użyte na budo- 
Hoga gerdin; usd WESA, adm. Roa g: i wę portów. Referent Chwoszczinskij wyraził 
podoł, 5. Lisner z Odesy; Marya Mariupra; orys z 9 o s 

Czemołosow, stud.; Jerzy Wagill nŻYNIEY: W. Gło List papieża. przel onanie p ap WYŻSZĄ uchwała zapadła 


wskutek nieporozumienia. Członkowie komisyi 
byli przekonani, że będzie wniesiony specyalny 
projekt dotyczący budowy portów, jednak pre- 
zes ministrów o żadnym nowym projekcie nie 
mówił, 

Petersburg (WŁ). Onegdaj 97 posłów 
odpłynęło na jachcie ministra marynarki do 
Kronsztadu celem zwiedzenia fabryk budowy 
okrętów oraz doków. 


Wyścig samochodów. 

Wilno (AP). Wyścig samochodów wojsko» 
wych. Wszystkie spóźnione samochody przy- 
były do Wilna bez uszkodzeń. Samochód towa 
rowy, pozostawiony w Łudze, dostawiony zo- 
stał koleją. O g. 8-ej rano samochody ruszyły 
w komplecie do Kowna. 


Ulewa w Odesie. 
Odesa (AP). Przed świtem 


Rzym (AP). „Osservatore Romano“ o- 
głosił list papieża do ormiańskiego patryarchy 
Piotra XIII. Papież uskarża się na zachowa- 
nie się rady administracyjnej kościoła orimiańsko- 
katolickiego. Ogłasza on, że postanowienia ra- 
dy, jako naruszające prawa kościoła, są bez- 
prawne oraz oświadcza, że rada administra- 
cyjna jest bezprawna i że jej członkowie zo- 
stają wykluczeni z łona kościoła katolickiego. 


Katarzyna 


Szwajkiewicz z Odesy; 
Uliecka z Charkowa; 


E. E 


ART Piekarski z Petersburga; W. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (WŁ). Włosi zdecydowali się roz- 
począć ostrzeliwanie Smyrny oraz oblężenie 
Chiosu i Mityleny. 


pp. Aleksander Spiwakow- 
ski, doktór z Ekaterynosławia; Jan Biełajew, dok 
tór; Juliusz Wende kupieć, z Moskwy; Herc Zus- 
man, kupiec; Witold Drowanowski, obywatel; Bro- 
nisław Raciborowski, ob, ze Spiczynieć; Józef Reb- 
czyński, ob., ze Stawiszcz. 

Hotel Universal: pp. Eugeniusz Szrajber z 
Białej Cerkwi; Aleksander Drowanowski z Huma- 
nia; Wiodzimierz Kwanin; Marya Bojańczyk z Hum.; 
Karol Bobowski, dyr. ć., z Gniewania; L, Wołowicz 
z Połtawy. 


Pod zarzutem szpiegostwa. 
Piotrków (WŁ) Pod zarzutem  szpiego- 


stwa został aresztowany pracownik niemieckiej 


firmy optycznej Zeiss. spadł ulewny 


ti : . Nikod Milewicz, r. st; Ą 3 s 
Blgeniudeko i hn kd. aeai Ser gida *Ghitrowój Król czarnogórski w Wiedniu. deszcz, P ołąc eea M burzą. Straty olbrzy Hae 
inż; Andrzej Szkolenko: Stefan Fesik; Katarzyna Wiedeń (AP). Franciszek Ferdynand wraz W wielu miejscach zalane są sutereny i pod- 
Goworkowa; Grzegorz Litwinienko: Marya Bieliń Amazonka Gali4Mafmizódci Ho bur Pa" myte bruki, oraz tor kolejowy na liman Cha- 
ska z Woroneża; Marya Siemionowa; Mikołaj La- 4 J 8 y dżibejski. W centrum miasta woda dochodzila 


dali śniadanie na cześć króla Czarnogóry, w 
obecności czarnogórskiego i austryackiego mi- 
nistrów spraw zagranicznych. 

Wiedeń (Wł.). Zarządzono nadzwyczajne 
środki przeciwko możliwym usiłowaniom doko- 
nania zamachu na życie króla czarnogórskiego. 


Z lotnictwa. 


Berlin (AP). Sterowiec wojenny „Parse- 
val 3" przeleciał do Królewca, gdzie ma mieć 
przystanek. 

Friedrichshafen (AP). -Wzlot sterowca 
„Zeppelin 3* do Hamburga i z powrotem trwał 
24 godziny. Pomiędzy Wormsem a Mitrsteinem 
sterowiec spotkal drugi statek napowietrzny sy- 
stemu Schiitta „Lanz“. „Zeppelin“ i „Lanz“ 
wymienily sygnaly i znaczną odległość przele- 
ciały razem. «Lanz“ przeleciał z Mannheimu 
do Darmsziadtu i z powrotem, przebywszy prze- 
strzeń 260 kilometrów. Sterowce T-wa Zep- 
pelinowskiego mają stacye pocztowe i aparaty 
telegratu bez drutu. Filie pocztowe sterowca 
podlegają głównemu zarządowi we Frankiurcie 
nad Menem. 

Berlin (AP) Z 20 uczestników, którzy za- 
pisali się do wzlotu Berlin-—Wiedeń, wzniosło 
się do wieczora 7, z tych Hirt po 4 godz., 
Bergman po 3 i pół godz. i Szakay po 3 godz. 
wylądowali pomyślnie we Wrocławiu na jedy- 
nej stacyi w drodze. Porucznik lirt spadł z apa- 
ratem w pobliżu Grossmukrowa. Lotnik i pa- 
sażer lekko ranni. 

Mourmelon-Le-Grand (AP) Kimerlen, latając 
na monoplanie z pasażerem Tonnet, spadł z wy- 
sokości roo metrów. Obydwaj ponieśli śmierć. 

Wiedeń (AP). Na aerodromie w Aspernie 
wylądował o g. 6 m. 3 Hirt, który wniósł się 
o g. 3 m. I z porucznikiem Schellerem. 


W Persyl. 


Tabris (AP), Du. 25 maja sżachseweni 
ograbili w okolicach Serabu rr wsi. Niezależne 
lemie „Kiekłu* ograbiło wsie okoliczne dokoła 
E wiece Abbas. 

Tabris (AP). Wyruszyło do Serabu 300 
jeźdźców, a w kierunku Alanbarauszu 100. 


Strajki. 


Havres (AP). Przed odpłynięciem paro- 
statku zaoceańskiego „France*  zastrajkowało 


marienko; Olga Siemionowa; Marya Fesik; Marya 
Goworkowa; Olga Popowa; Katarzyna Iwanowa; 
Dymitr Wiszniewski; S. Rohusz; E. Bako; Julia Ko- 
robkina; Olga Iwanowa; E. Bohusz; Helena Szwań- 
ska; Elżbieta Miller; Borys Szpicberg; Mikołaj Sie- 
mionow. 


do arszyna wysokości i dostała się do składów 
towarowych w suterenach. 

Na krańcach miasta zatopione zostały mie- 
Szkania ubogiej ludności. Wszystkie oddziały 
straży ogniowej zajęte są wypompowywaniem 
wody. 


KRONIKA POLSKA, 


— Pamiątki historyczne. W sobotę przed po- 
łudniem zdjęto ze szczytu wieży Maryackiej w Kra- 
kowie chorągiew i wielką kulę metalową w celach 
restauracyi. Kula podziurawiona jest trzema strza- 
łami kartaczowymi, jakie ugodziły w nią w czasie 
rewolucyj w r. 1848 W. środku znaleziono małą 
ołowianą puszkę z dokumentami. Puszkę otwarto 
w archiwum miejskiem w obecności komisyi miej- 
skiej. 

— Proces o przedruk. W VI wydziale sądu 
okręgowego odbyła się sprawa, wytoczona „Ku: 
ryerowi Warszawskiemu* przez redaktora „Hajnta*, 
„znanego* |aćkana, za umieszczenie w przeglądzie 
prasy wyciągu z „Izraelity", ubliżającego „Hajnto- 
wi'.—Adwokat Papieski, obrońca „Kuryera War 
szawskiego”, wskazał, że był to tylko prze- 
druk, i dowodził, że gdyby „Hajnt* zwrócił się do 
„Kur. Warsz." ażeby temu zaprzeczył, „Kuryer“ na 
pewno dałby zaprzeczenie. Adwokat wystąpił też 
przeciw „Hajntowi*, że „Izraelicie" darował, a 
„Kuryerowi* wytoczył proces. Stało się to—rzekł— 
tylko dlatego. że redaktor „Izraelity“, aczkolwiek 
asymilator, jest jednak żydem, a przeto pogodzili 
się jakoś z sobą, lećz z „gojem” trzeba się koniecz- 
nie policzyć”, 

Ustęp powyższy wyjmujemy ze Sprawozdania 
sądowego „Hajata“. Sąd skazał redaktora „Kur. 
Warsz.“ na trzy tygodnie aresztu, 

— D ziemię w Wielkopolsce. P. Jarmuż z Ry- 
szewa w powiecie żnińskim sprzedał swój 700 mor- 
gowy folwark komisyi kolonizacyjnej. Pośredniczyli 
w Sprzedaży żydzi Baer i Szmul z janówca. Swego 
czasu, gdy zacanty obiegać pogłoski o zamiarze 
sprzedania tegoż folwarku, a „Lech“ o tem doniósł, 
p. Jarmuż wyparł się z całą stanowczością, jakoby 
miał zamiar sprzedać swą posiadłość. Według „Le- 
cha“ nabył p. Jarmuż Ryszewo od Banku pareela- 
cyjnego, który nie poczynił żadnych zastrzeżeń hi- 
potecznych. O drugim wypadku donoszą „Lechowi“ 
z Czowejewa pod Rogowem, gdzie gospodarz Gać- 
kowski sprzedał koloniście swoje 40-morgowe go- 
spodarstwo. Kolonista dał mu o a50 marek więcej, 
niż ofiarował polak. Gackowski nie zapytawszy 
się reflektanta polaka, czyby nie był gotów dać tę 
samą sumę to niemieć, sprzedał czemprędzej kolo- 
niście- 

W. Lubiewie, w powiecie świeckim, przeszło 
już trzecie gospodarstwo w krótkim czasie w ręce 
niemieckie. Obecnie nabył Bauernbank gospodar: 
stwo Schefflera, wprawdzie niemca katolika, lecz 
odziedziczone po rodzicach żony polki. „Gaz. Gru- 
dziądzka" donosi, że pośredniczył przy sprzedaży 
polak, przedsiębiorca budowlany Zalewski z Lnia- É 
na. W iym samym powiecie świeckim, zagrożonym |550 palaczy, ładowaczy węgia oraz marynarzy, 
tak_ silnie przez niemczyznę, zamierza podobno | którzy zażądali podwyższenia płacy miesięcznej. 
w Zdrojach pod Małym Gacnem sprzedać swe 8o | Żaqanie odrzucono, Odjazd parostatku został 


morgow gospodarstwo niemcowi p Radzimski. aa a 
„Gazeta Grudz.“ wzywa go, aby zaniechał zamiaru. | Odlożony. Do strajkujących przyłączyło się 1000 
zorganizowanych marynarzy. 


Git NUTEWTWAC ETE 
Król bułgarski w Berlinie. 
KRONIKA EKOMOMICZH F 
= Berlin (AP). W pałacu królewskim od- 


sqz było się śniadanie w obecności cesarza, króla 
i następcy tronu bułgarskiego oraz kanclerza, 
bułgarskiego ministra spr. zagr. i osób ze 
świty. Po obiedzie cesarz i król wraz z na- 
stępcą tronu obecni byli na wyścigach żaglowe 
ców w Grfinau. 

Barlin (AP). Król Ferdynand przyjmo- 
wał kolonię bułgarską i bułgarskich studentów. 


Sprawy chińskie. 


Szanchaj (AP). Kantoński dudu wręczył 
rządowi pekińskiemu 500 tys. lanów, zebranych 
zapomocą subskrypcyi na pożyczkę wewnęe 
trzną. 


Różne. 


Seul (AP). W Pimianie aresztowano zno- 
wu 50 koreańczyków mododistów. 

Seul (AP). Da. 27 lipca zostaje otwarta 
bezpośrednia komunikacya pociągami pośpiesz- 
aymi pomiędzy Mukdenem a Fusanem, dotych- 
czas bowiem pociągi kursują tylko pomiędzy 
Mukdenem a Senlem. 

Paryż (AP). Combes w przemówieniu na 
bankiecie partyi radykalnej konstatował jej ży- 
wotność, pomimo niepowodzeń parlamentarnych. 
Mówca powstawał przeciwko reprezentacyi pro- 
porcyonalnej, broniąc reprezentacyę większości. 

Tomsk (WŁ). Inżynier Budagow, usunięty 
ze służby wobec pociągnięcia go do odpowie- 
dzialności przez seaatora Medema, został po- 
nownie przyjęty, ponieważ  Szczegłowitow 
oświadczył, iż rozporządzenia Medema po wy- 
gaśnięciu pełnomocnictw senatora będą rozwa- 
żane w porządku ogólnym. 

Petersburg (WŁ). „Swiet“, przeprosiwszy 
ep. Hermogena za podanie niezgadzających się 
z prawdą wiadomości o warunkach życia w 
klasztorze Żyrowickim, zaniechał zbierania ofiar 
na rzecz tego ostatniego. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z d. 26 maja. 


Przewodniczy ks. Wołkonskiij. 

Bar. Tyzenhauzen referuje jednogłośną 
opinię komisyi porozumiewawczej w sprawie 
czterech projektów prawa, dotyczących robotni- 
ków, zaznaczając, że zmiany wniesione przez 
Radę Państwa są nieznaczne. 

Predkaln zaś przeciwnie uważa, że wszyst- 
kie zmiany poczynione przez Radę ograniczają 
znacznie prawa robotników i rozszerzają prawa 
przedsiębiorców. 

Duma przyjmuje projekty prawd zgodnie 
z opinią komisyi. 

Toczą się dalsze debaty nad projektem 
prawa o ustanowieniu przepisów, dotyczących 
wynajmu pracowników handlowych. 

Jegorow, krytykując przemówienia Adże- 
mowa i Szczepkina, sądzi, iż te ostatnie są ma- 
newrem wyborczym. 

Referent bar. Tyzenhauzen krytykuje 
mowy przedstawicieli opozycyi oraz w imieniu 
większości komisyi robotniczej nawołuje cen- 
trum i prawicę Dumy do przyjęcia projektu, by 
dać możność Radzie Państwa wprowadzić w ży- 
cie projekt, który ma na celu obronę interesów 
ludności pracującej. 

Podczas rozważania projektu według arty- 
kułów w dyskusyi biorą udział: Szczepłiin, Pie- 


— Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego ty- 
godnia na rynkach zbożowych naszego kraju pano- 
wało usposobienie nader małoczynne; sezon tran- 
zakcyi już się zakończył i cała uwaga sfer handlo» 
wych zwrócona jest na przyszły urodzaj, stan za- 
siewów i możliwe konjunktury, zawierano jedynie 
drobne tranzakcye wyłącznie na potrzeby spożycia 
miejscowego, Leny wogóle zdradzają tendencyę 
zayákowa Pomimo to ozima pszenica folwarczna 
w Kijowie po 1 rb. 25 kop —1 rb, 26 kop. aominal- 
nie; na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 1 rb. 
20 kop.—1 rb.23 kop. 

Usposobienie z żytem stałe; w niewielkich 
ilościach nabywały młyny; ceny na stacyąch około 
92 kop., w Kijowie 95—96 kop. Z owsem pozosta- 
je usposobienie stosunkowo moćne z powodu zapo: 
trzebowania miejscowego; ceny w Kijowie franco 
stacya x rb. 10 kop, — 1 rb. 15 kop, na stacyach 
kolei Południowo Zachodnich około 1 rb. 5 kop.; 
w zaofiarowaniu ziarna folwarcznego bardzo mało. 
Z jęczmieniem nieco słabiej z powodn braku zapo- 
trzebowan do portów, ceny lepszego jęczmienia 
fołwarcznego przekraczają 1 rb. Usposobienie z ku- 
kurydzą spokojne, lecz dość stałe; w okolicach 
południowych ceny dochodzą do 78—79 kop. Z pro: 
sem mocno, wobeć wyczerpania się zapasów na 
stacyach proso folwarczne I rb.—ı rb. 5 kop. 

- _ Ze zbożami przyszłego urodzaju panowało 
usposobienie niestałe i bezczynne, z powodu nie 
wielkich żądań ze strony nabywców i postawy 
sprzedawców, którzy wcale nie zdradzają ochoty 
do jakichkolwiek ustępstw. W rezultacie zapotcze 
bowanie na przyszłe ziarno zmniejszone, o więk 
Szych tranzakcyach nie słychać, nieliczne zaś drob- 
ne zawierano po niższych cenach. Zwłaszcza w 


wydziałem handlu. 

Duma przyjmuje projekt w redakcyi ko- 
misyj. 

Zostaje przyjęta formuła kon. demokratów, 


Powstanie w Albanii. 


Mitrowica (AP). Wielu mieszkańców wy- 
jeżdża z obawy przed arnautami. Donoszą z 
Ipeku, że artylerya uszkodziła klasztor patryar- 
chy. Według informacyi z Ueskiibu wódz 
Idzisefer ukazał się w okolicach Kaczaniku na 
czele powstańców. Władze zabraniają gaze- 
tom pisać o tem. W Albanii zamieniają me- 
czety na składy amunicyi. 


Echa wybuchu 


Wiedeń (AP). W zburzonym przez wy- 
buch lokalu do ważenia prochu w W5!lersdor- 
lie zaajdowało się 1,400 kilogramów czarnego 


siębiorstwa. 


urządzeń rolnych. 


prawa. 


niu kar dla osób, 
nad zwierzętami. 


pędzał konia nie batem, lecz owsem. 


KIJ OU WKI 


prochu. Przypuszczają, że miał miejsce zbro- 


dzej majętności i uszkodzenie takowej. 


czego mówca wypowiada się przeciwko pro: 


jektowi. 


4'/4 Renta Państwowa. . . . . 
4'/a8,9 Listy zast. Kijewsk. B. Ziem . 


trow 3 ci, Adżemow, Predkaln i zarządzający 


wyrażająca dezyderat o konieczności rewizyi 
artykułów ustawy procedury handlowej, doty- 
czących sposobów wynagrodzenia pracowników 
handlowych w razie ogłoszenia upadłości przed- 


Bez dyskusyi Duma przyjmuje projekt pra- 
wa o zmianie etatów miejscowych instytucyi 


Następnie przyjęto 5 drobnych projektów 
Lutz referuje wniosek komisyi reform są- 
dowych w sprawie projektu prawa o wzmocnie- 


oskarżonych o znęcanie się 
r 


Kropotow oświadcza, iż należy przede- 
wszysikiem pomyśleć o tem, by włościanin po- 


Amosienok sądzi, iż 3-cia Duma, a szcze-|kiej. Zebranie było nader liczne. Mecenas 
gólniej panowie, zajmujący miejsca na prawicy, | Osuchowski nadesłał 6900 koron. Powzięto u- 
wiedzą o tem, jak należy obchodzić się ze zwie- |chwały, skierowane dó'fządu i Koła Polskiego 
rzętami, nie umieją natomiast obchodzić się|w Wiedniu. Niedobór Macierzy wynosi 9o 
z ludźmi tys. koron. Odwołano się do społeczeństwa o 

Timoszkin znajduje, dalsze poparcie materyalne. 


zwrócić do komisyi. i s , 
Kowalenko l.szy podaje wniosek o uzu- Wysocy goście w Krakowie. 
Kraków (Wł.). Dnia 29 czerwca jest tu 


pełnieniu projektu przez specyalne postanowie- 
nie, na mocy którego osoby oskarżone o zdzie- |oczekiwany przyszły następca tronu austryackie- 
go arcyksiążę Karol-Franciszek-Józe! wraz z 


ranie skór z żywych zwierząt, będą karane 
więzieniem cd 6 do 12 miesięcy, ponieważ jest Į małżonką ks. Zyta. Wysocy goście zabawią 
to jedyny sposób walki z praktykowanym|2 dni, 
u żydów sposobem tępienia zwierząt na tle 
rytualnem. 
Duma przyjmuje nagłość projektu. 
Zostaje przyjęte przejście do czytania we- 


iż projekt należy 


Odznaczenie polaków. 


Paryż (WŁ). Znakomity, znany na Podo- 
lui Wołyniu, rzeźbiarz Edward Wittig i Ludwik 


dług artykułów. Puszet mianowani zostali członkami Salonu 
Referent proponuje Dumie uchylenie wnio- | Sztuki. 
sku Kowalenki. Zdbirzeńiae 


Nisselowicz, popierając poprawkę Kowa- 
lenkj, protestuje przeciwko przypisywaniu ży- 
dom rytualnego sposobu tępienia zwierząt, po- 
nieważ w rzeczywistości nic podobnego nie 
istnieje. 

Duma uchyla wniosek Kowałenki. 

Timoszkin oświadcza, iż wobec uchylenia 
powyższego wniosku, będzie głosował przeciw- 
ko projektowi prawa w całości. 

Większością 97 głosów lewicy i prawicy 
przeciwko 63 głosom centrum Duma uchyla 
projekt prawa w całości. 

Timiriew referuje projekt prawa o zmia- 
nie odpowiedzialności za kradzież materyałów 
leśnych oraz za samowolne korzystanie z cu- 


Antwerpia (Wł). Wczoraj miały miejsce 
silne starcia klerykałów z liberałami i socyali- 
stami. Policya użyła broni. 3 osoby zabite, 62 cięż- 
ko ranne. Porządek został przywrócony. 


Katastrofa. 

Kraków (WŁ). Utonęli dwaj uczestni- 
cy wycieczki gimnazyum Sobieskiego z Chrza- 
nowa Kobielski i Wierciński. 

Zgon. i 


Łódź (W1). Zmarł tu doktór Stanisław 
Bartoszewicz, zasłużony na polu hygieny mia- 
sta, chemik, analityk i bakteryolog, eksdocent 
uniwersytetów w Warszawie i Charkowie. 


Zjazd cukrowników. 
Łódź (WŁ). 


Bułat sądzi, iż prawo obowiązujące w na- 
leżytym stopniu zabezpiecza własność. Wobec sad 
W dwudniowym zjeździe cu- 


jektowi. krowników brało udział kilku przedstawicieli 
Pietrowskij występuje przeciwko pro- |okręgu kijowskiego. 

jektowi. - 
Astrachancew wskazuje, iż w ciągu Wyjazd króla czarnogórskiego. 


Wiedeń (AP). Król czarnogórski przy po- 
żegnaniu z cesarzem Franciszkiem Józefem dzie- 
kowal za zgotowane mu przyjęcie i za miano- 
resom włościaństwa. wanie go szefem pułku, Wczoraj z rana król 

Januszkiewicz znajduje,iiżyzapomocą o-| wyjechał do Tryestu, skąd na jachcie austrya- 
mawianego projektu właściciele ziemscy pragną ckim powraca do Czarnogóry. 
prześladować dziecię, dążące,do lasu po jagódy. Telegram kondolencyjny. TET 

Bar. Czerkasow popiera projekt prawa. se” y 

Andrejczuk występuje przeciwko pro-|_ Paryż (AP). Minister spraw zagranicznych 

Poincarć otrzymał od Sazonowa telegram z Mo- 

Motowiłcw i Nowickij 2-gt oświadczają|Skwy, wyrażający ubolewanie rządu rosyjskiego 
się za projektem prawa. ż powodu zatonięcia podwodnej łódki „Ven- 

Rozważanie projektu zostaje przerwane.| demiaire". Poincarć wysłał telegram z podzię- 

Następne posiedzenie we czwartek. kow aniem. 


5 lat Duma nie posunęła naprzód sprawy na- 
dania włościanom ziemi i jednocześnie prze- 
prowadza projekt, skierowany przeciwko inte- 


Strajki. 


Ryga (AP). Wobec strajku przestały funk- 
cyonować browary  Stritzkiego, Wałdszleśchen 
i Kümmel. 


Dnia 28 maja 191a I 


Polacy a rusinl. 


41/:*/, Listy zašt. Pełtaw. B. Ziem.. . Wiedeń (Wł). W sprawie projeklu refor- 


SV, Peżyczk. prem. 1864 t.. . . « « . 467 niy wyborczej rząd nakłania Koło Polskie do 
PONI „ 1866 r.. . 7 35a'la [przyznania rusinom jeszcze sześciu mandatów. 
50/,0bwl. prem. Szlach. Banku. . . . 318!/ą Ci ostatni wzamian obiecują jakoby zaniechać 
Akcye Peterskursk. Międzynar. Kemerć. 510 obstrukcyi. 

w _ Peterżb. Dyskont.-Peżyćzk., . . — +4 

„  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . _ 376 „USP WEPRĄTAE 

„  T-wa Odlewni stali „Sermewe” 149 Wiedeń (Wł.) Minister spraw wewnętrz- 

„ Brańsk. Fab. Szyn . . . . . 186113 e. bwa ace bozia SĄ, e 

Peł..Wsch. kel. żel.. . , | 2751/2 urgxĝa wezwali przywódców SiUonniciw à 

s Puliswsk. . . . . -- 2. |eeiqa" * |swiedczył i "sfafiówczo, 2È ze "względów! iez- 

s  Baklńsk. T wa Naftow. . . gsu'ja |pieczeństwa państwa rząd domaga się od păr- 

r Kljewskiegu Banku Zienaskiege . +9 lamentu przyjęcia bez zmian ustawy wojsko- 

» Res. Tew. kepalni rłotaj. . 217 wej do d, 25 czerwca, budżetu do 30-go czerw- 

Kot. fabri maszyn . . . . 340 ca. Rząd czeka na odpowiedź stronnictw tylko 

i M. K. Wer. kol 8 do środy. Panuje powszechne przekonanie, iż 

. e d e ad a w razie odmowy rząd zamknie ses arla- 

„ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel.j 208! la A y A e "dross F 

» Poł. Doniecka kol. żel. . . : a44 TAA przeprowadzi projekty drogą rozpo- 

„ Mosk. Kazań. kolej . . . gjo  |rzadzeń. 

Mr zk E aar sią Sprawa chełmska. 

abr alcowski e, ; L 

e a W nni; i Petersburg (WŁ). Nie bacząc na oświad- 
sy, Peżyczka 1905 F. o. « . i 1o5'| czenie posłów polaków, iż posiedzenie chełm- 
58, y 1906 r. iep s TER skiej komisyi Rady Państwa nie może się ode 
sa/, Świadectwa włeściańskie . 1001/, być z powodu wyjazdu na uroczystości 'mQs- 


kiewskie wielu członków komisyi, prezes Koby- 
linskij wyznaczył na wczoraj posiedzenie. Oneg- 
daj Stachowicz i Taganoew oświadczyli, iż wy- 
stępują z komisyl. 

Wczoraj złożyli podobne podania Szebe- 
ko i Chrzanowski. Projekt prawa został przyję- 


5 Pełyczka 1908 r. . . . . . . 
s'e Obligacye Kij. Miej, Tow, Kred. 
4 pla s s s LJ u 

Usposobienie z walorami państwowymi 
cne; z premiówkami mocne. 


mo- 


ty przez komisyę prawie bez dyskusyi w re- 
GILŁDY ZAZRAWICZKA, KOŚCI 
Z komisy). 
Dzia 28 go maja sg12 r. Petersburg. (AP.). Komisya finansowa 


wniosła do Dumy Państwowej referat w spra- 
Aerlln, Wypłaty sa Fetorżbuig $p. 215 425 wie projektu prawa o polepszeniu finansów 
kup. 215.375|miast i ziemstw. 


Kars wekiluwy ua Petersburg na 8 dni —— Uroczystości w Moskwie. 


1/g0/, pożyczka 1305 Ff. . . » 100.50 
ai af A aia x894 I í Moskwa (AP). (Urzędownie). Telegrąm 
AE ah ETUA 013% Ministra Dworu Cesarskiego: „Ich Cesarskie 
Raty). bil. kredyt. 100.rb, . |. Moście Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani 
Dyikonte prywatne Ao doda: Aleksandra Teodorówna z Następcą Tronu Ce- 
Usposobienie mocne. sarzewiczem i Wielkim Księciem Aleksym Mi- 
Paryż. —Wypłaty ua Petersburg! kołajewiczem i Najdostojniejszemi Córkami ra- 
TARO 2341 : czyli przybyć 28 maja do Moskwy. Tegoż sa- 
, mego dnia do Moskwy raczyła przybyć JejCe- 
Gena ajg yiiza ut . + 26675|sarska Mość Najjaśniejsza Pani Marya Teodo- 
4, Tonta pańkiwowa 1894 r. . . ——|równa z Wielką Księżną Maryą Aleksandrów- 
4/87, pożyczka 1808 r.. . .  . 1oa50]Ną, księżną Saksen-Koburg-Gotajską. l 
5%, pożydrka utyjżka rę06 r. 104.95 Minister Cesarskiego Dworu generał-adju- 
Dytkon!o re M/Y tant baron Frederiks“. ę | 
- Dad, 1 s Moskwa (AP). W dniu wczorajszym Mo- 
Usposobienie spokojne. skwa uroczyście spotykała Rodzinę Cesarską 
tondyn.—5*, peżyćzka resyjtka 1909 r. . 104l; [Od rana stolica przybrała wygląd świąteczny. 
4V1/, pałyczka rotyjáka 1909r. W:s kap roat/? {Na długo przed przybyciem Ich Cesarskich 
Usposobieaie spokojne. Mości wszystkie ulice po drodze przejazdu 
jjaśniejszych Państwa były przepełnione pu: 
Amztarózm.—5'/, pożyczka ratyjska 1g06 r. —.— Najjaśniejszyc JY 
41/8/, potyczka reżyjżka 1g0v. 
Wle ler.—5t pożyczka ro'yjska 1 o$ '. 
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blicznością. Moskwa dziewięć lat nie widziała 
w swych murach Najjaśniejszych Państwa, 
więc cała ludność stolicy wyległa na powitanie 
Rodziny Cesarskiej. 


Odsłonięcis pomnika. 
Jassy (AP.) W obecności króla i książąt 


E à P sgu 

Z ostatniej chwili, 
wobec licznie zgromadzonych tłumów dokona- 
Wyjazd Małeckiej. A no odsłonięcia pomnika zjednoczyciela Rumunii 
Warszawa (Wł). W celu niedopuszcze- {Aleksandra Kuzy. Król wygłosił mowę, w: któ- 
nia zdjęć kinematograficznych policya zarzą-|rej zaznaczył zasługi zjednoczyciela kraju. Am- 
dziła wyjazd Katty Małeckiej do Aleksandrowa | basadorowie państw zagranicznych byli nieee 

o godz. 12 min. 45 w nocy. becni. 


Język rosyjski w kościele. 


Wilno (WŁ). Przywódcy nacyonalistów Petersburg (Wt) W sądzie wojenno*o- 
miejscowych zostali zawiadomieni, iż działacze |kręgowym rozpoczęła się sprawa włościan Po- 
petersburscy zdołali skłonić przedstawicieli rzą-|lakowa i Karabanowa, oskarżonych o ograbie- 
du do zajęcia się sprawą wprowadzenia języ-|nie kasyera fabryki siestroreckiej oraz o napa- 
ka rosyjskiego w kościele katolickim na Biało- |dy na pociągi i morderstwa. 
rusi. Zasługi największe w danej sprawie Petersburg (Wł.) Poseł Kuzniecow wyje- 
przypisują Włódzimierzowi Bobrinskiemu. chał do Kanady. ! 

: Petersburg (AP). Moskiewski zarząd miej- 
Zebranie Macierzy śląskiej. ski otrzyma! pozwolenie na zaciągnięcie pożycz- 

Cieszyn (Wi). Pod przewodnictwem po-|ki obligacyjnej w wysokości 36,000,900 rb. na 

sla Buzka odbyło się zebranie Macierzy  śląs= | potrzeby miejskie. 
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Z izóy eksportowej. 


W tych dniach od>yło się posiedzenie 
poł-zachodniej f.lii rosyjskiej izby «ksportowej 
pod przewodnictwem prof. M. Downar:Zapol- 
skiego. 

Na _ posiedzeniu prof. Downar-Zapolski 
zakomunikował zebranym, iż Zarząd filii posta- 
nowił zorganizować komisyę dla rewizyi trak- 
tatu rosyjsko-niemieckiego, przyczem wyłuszczył 
motywy, dlaczego pożądane jest utworzenie 


dla kraju Południowo - Zachodniego komisyi 
miejscowej. 
Zebranie postanowiło zatwierdzić posta= 


nowienie Zarządu i zaprosić do udziału w pra= 
cy komisyi przedstawicieli ziemstw Poł Zach. 
kraju, organizacye rolnicze, naukowe sily Kijc- 
wa, członków lili į innych. 

Następnie D. Margolin 
„Zaiżenie akcyzy na cukier 

W odczycie swym p Margoln zchara- 
kteryzował znaczenie zarówno dla przemysłu 
cukrowego jak i dla konsumentów uchwały 
Dumy Państwowej, powziętej na posiedzeniu z 
dn. rr kwictoia r. b w sprawi: za zenia ak- 
cyzy na cukir z I tb. 75 kep. na 1 rb. 


wygłosił odczył: 
i eksport cukru*, 


Kwcstya zniżenia akcysy na cukier zaj- 
mowala oddawna naszych przemysłowców, 
ministerstwo skarbu w ciągu długich lat za- 
chowywało się w stosunku do tcj sprawy nie- 
przychylnie. Tymczasem samo życie wysunęło 
tę kwestyc na picrwszy plan. 


rocznie, gdy w Anglii ra jeduą osobę przypa- 
da 96 2 funt. 

A więc rynek rosyjski nic jest jeszcze 
wyzyskany i nawet przy obccnym dobrobycie 
ludności można zwiększyć popyt na cukier we- 
wnątrz kraju drogą zniłenia cen na takowy, 
do tego zaś moż: przyczynić się zniżenie ak- 
cyzy na cukier. Państwa zachodnio-europej- 
skie oddawna wkroczyły na tę drog:, zniżając 
stopniowo akcyzę na cukier, naprzykład w 
Niemczech w r. 1902 zniżono akcyzę na cu- 
kier z 20 mar. na 10 mar. na Ioo kilogr. a w 
r. 1994 zniżono ją znowu z na Io 


I4 mzr 
mar: Zmiżenie akcyzy pociągogł» za sobą 
zwiększenie konsumcyi cukru, przez to zaś po 


pierwszc otwierał sę szeroki rynek wewnętrz- 
ny dla przemysłu danego kraju a po drugie 
taki pożyteczny produkt, jak cukier, ma obec- 
nie ważne znaczenie odżywcze dla ludności. 

Rosyjski przemysł cukrowniczy na roz- 
szerzenie eksportu zewnętrznego wobec ogra- 
uiczenia go przez konwencyę brukselską liczyć 
nie może, co może wywołać silny kryzys cu- 
krowy, jeśli się nie stworzy nowych dróg dla 
zbytu nadmiaru cukru, który dochodzi do 47 
mil. pud. Zwiększenie konsumcyi wewnętrznej 
drogą zniżenia cen na cukier może stworzyć 
zdrowe podstawy dla dalszego jej rozwoju. 

Dlatego też p. Margolin uważa, iż uchwa- 
ła Dumy Państwowej o zniżeniu akcyzy na 
cukier jest doniosłym aktem, w którym rosyj- 
ska polityka ekonomiczna odstępuje od swego 
kierunku, mającego na celu służenie interesom 
fiskusu i wkracza na tory działania na korzyść 
gospodarki narodowej. 


które powinny być usunięte, ażeby przemysł 
cukrowniczy mógł pomyśloie się rozwijać. 
Odczyt p. Margolina wywołał ożywioną dys- 
kusyc, w której brali udział Lewin, Fiszman, 
Sadczikow i inni. 

Ze względu na rozległość kwestyi poru- 
szonej przez referenta i wobec tego, iż z po- 
wodu spóźnionej pory nie wszyscy oponenci 
zdążyli się wypowiedzieć, zcbranie postanowiło 
odłożyć dalsze rozprawy i powzięcie rezolucyi 
de następnego posiedzenia. 


Wynalazek polski. 


Na międzynarodowym kongresie pożarnictwa, 
który się odbywał w Petersburgu ogólną uwagę 
zwrócił polski wynalazek gaszenia ognia. 

Da 22 b. m. w drugiej sekcyi zjazdu p. M. 
Gabryałowicz miał odczyt o wynalazku rodaka na- 
szego, dra Szydłowskiego, polegającym na zastoso- 
waniu do gaszenia pożarów rozpylonej wody. Cie 
kawy i oparty na ściśle naukowych danych odczyt 
przyjęto bucznymi oklaskami. Kongres postanowił: 
odczyt wydrukować w osobnem wydaniu, prosić 
wszystkie Towarzystwa s'raży ogniowej w Rosyi 
i zagranicą o zwróżenie specyalnej uwagi na Lowe 
idee dra Szydłowskiego wypróbować jego przy- 
rządy i podziękować za ciekawy i w najwyższym 
stopniu interesujący odczyt, To postanowienie kon- 
gresu było przyjęte długo nie milknącym hu- 
kiem oklasków. 

Parę słów o samym wynalazku. 


ka z ogniem winna dążyć w swych wynalazkach] Dachowski, który upadłszy z swoim koniem „Czuj 


do usunięcia jednego z tych czynników. 

Dlatego, by obniżyć temperaturę i wycisnąć 
tlen najlepiej nadaje się para wodna. Każda jedno 
stka pary pochłania 5io kaloryi t. j. jednostek cie- 
plika, a z drugiej strony wyciska powietrze wraz 
z tlenem i zajmuje jego przestrzeń. 

Na tej czysto naukowej zasadzie opiera się 
wynalazek p. Szydłowskiego. 

Z drugiej strony wszystkie dotychczasowe 
aparaty automatyczne posiadały stałą wadę: działa- 
nie ich było uzależnione od stapiania się pewnych 
części metalicznych aparatu. W aparacie p. Szy- 
dłowskiego łatwo topny metal został zastąpiony 
przez kroplę płynu, która przy stale określonej tem- 
peraiurze obraca się w parę i wprawia w ruch au- 
tomat, który jednocześnie, gasząc pożar na całej 
przestrzeni, daje oibrzymią ilość sygnałów. 

Przyrządy d-ra Szydłowskiego są na wysta- 
wie i wzbudzają ogólne zainteresowanie. Firma 
otrzymuje zewsząd zamówienia. 


ZE SPORTU. 


Championat skoku na Szerokość. 


Champicnat skoku na szerokość rozegrany 
został w Warszawie dnia 29 maja n. st, Zwycięz: 
cą był sztab rotmistrz lubikow na importowanym 
komu „S eryj“ przesadzając rów, poprzedzony pło 
tem 6 metrów szerokości. Drugą 1 trzecią nagrodę 
rozdzielono między 3 konie: „Eleonorę“ hr. Zdzisła- 
wa Tarnowskiego, „Zeppelina“ p. Kaźmierza Osto- 
ja Ostaszewskiego, których cosiadał sztab rotmistrz 
A. Domontowicz, i „Zamorokę*, pod właścicielem 
p. Peretjaikowiczem. Długość skoku tych trzech 
koni wyrosiła 5 metrów 50 ćm. Sportowe pisma 


Duchem* złamał obojczyk. Zmiana jeźdźca w osta 
tniej chwili nie mogła wpłynąć dodatnio na rezul- 
tat konkursu. P. T. Dachowski, który w Krakowie 
na wyścigach tegorocznych miał dosiąść w biegach 
myśliwskich na 5,000 i 4,000 metrach konie kon 
kursowe p. Ostoja Ostaszewskiego „Ardenkę* i 
„Zeppelina“, prawdopodobnie nie będzie mógł swe- 
go zamiaru wykonać. 


|. mne 9 We | e z jam | 
NADESŁANE. 


Na budowę kościoła w Zmierzynće ofiarowa- 
li W. Pp. Bieńkiewicz rb. a, Krzyżewski rb. 3, Że- 
lichowski rb. 3, Ostaszewski rb. z, Linowski rb. 2, 
Żółciński rb. 2, Suchorzewski rb. 2, Karpiszen rb. T, 
Bohusiewicz rb. 2, Sinicki rb. Io, Krajewski rb. 1, 
Wojnielski rb. r k. 50, Pakowski rb. 1, Hadzewski 
rb. a Hołowko rb. r, Ankudowicz k. 50, Kryński 
rb. 1, Noskolski rb, r Wyjęto ze skarbonek: Ne 246 
W. P. Ostrowskiego k. 93, Ne 463 W. P, Pedachow 
skiej rb. 6 k 88, Nr 470 W. P. Zurakowskiego 
rb. 2 k. 54. Z poprzedniemi zebrano razem rb. 
42,781 kop. 57. Prezes Wł Sadkowski 

Sprawozdanie z zabawy „Na Przednówku”, 
urządzonej staraniem zarządu Taniej Kucbni (przy 
Kole Kobiet Polek) na rozdawnictwo obiadów bez- 
płatnych w d. 22 kwietnia r. b. Otrzymano ze sprze 
daży biletów 137 rb. 43 kop, z bufetu i sprzedaży 
kwiatów 433 rb. 58 kop. Z ofiar złożonych przez 
panie: Ruszczycową 10 rb, Hudym Lewkowicz 
5 rb, Radlińską 5 rb, Szulc-Moro 5 rb, Micha- 
lowską 5 rb, Zgórską 3 rb., Jakuszewską 10 rb., 
Żukiewiczową 6 rb, p. Kimajera 5 rb., za po- 
średnictwem FAJ Chojeckiej 20 rb, razem 74 rb. 
Ogółem 645 rb. r kop, wydano 314 rb. 5t kop, 
czysty zysk 330 rb. 50 kop. i 

Wszystkim, którzy współudziałem lub chętną 
pomocą przyczynili się do powodzenia zabawy, 
Zarząd składa serdeczne podziękowanie. 


Koasumcya cukru w Rosyi jest bardzo 


s Następnic p. Margolia poruszył sprawę Dia wybuchu ognia potrzebne są 2 czynniki 
mała: na jedną osobć przypzdi 17,8 funtów 


ujemnych stron w warunkach eksportu cukra, |tlcn i wysoka temperalura. A więć naukowa wal- 


Broń. Na sezon bieżący w mag. „SPORT“ 
, Kreszofatyk 45. Otrzym. w wiel. wyborze broń 
„. rozm. tabr: Szolberga z lufami nierdzew. stali Pold 
Anticoro. Strzelby odtylc. od 23 rb. do 400 rb. Re- 
wolwery najn. syst. Wiele nowości. Przyb. do ry- 
` bołów., rozm. gry, gimn, przyb. do rowerów, ubra- 
nia sport i obuwie. Prezenty dla ucząc. się młodzieży 
Strzeiby Montecristo. Karab, kal 2a Winchester oraz 
fabr.kraj, Ceny dostępne. Sprzed. naboi rewolwerow. 
odbywa się bez spec. świad. MAGAZYNY: rySport'* Kreszczatyk 45, tel 
3332; W. Zgorskiego, Aleksandr. 42, tel. 14:04. 2160 


Na składzie „głównym w KSIĘGARNI = GEBETKNERA | WOLFFA, 
SWIAT i CZŁOWIEK 


WYDANIE NOWE i PRZEROBIONE. 
(Świeżo opuściły prasę). 


Wileńskie Towarzystwo - Melioracyjne 


y „N JEMEN 


Osuszanie blot, nawadnianie, drenowanie, regulacya rzek. Zakłada gos- 
darstwa rybne. 


Oddział w Kijowie 
Dom Bankierski D. MIERZWIŃSKI i S-ka 


KRESZCZATYK 27. 2743 


Magazyn Eleganckiego Obuwia 


„W. Burk“ 


Kreszczatyk 37. 

Na nadchodzący zaopatrzony w wielki wybór damskiego. 
mcskiego i dziecinnego obuwia najnowszych fasonów. 

Szczególną uwagę zwracamy na terminowe wykonacie obstalunków. 


bronzy, 


2738 | nę, 


Z. II. Rozwój życia organicznego. — Gienealogia roślin. — Gienealogia 
A a zwierząt.. — Pochodzenie człowieka, — Rozwój człowieka. — W 
Uk opracowaniu: J- Nusbauma, Z. Woycickiego, J. Eismonda, K. Sto 


łowy i L. Krzywickiego. -- Warszawa, 1912, str. 321 z 73 ilustr. 
I tablicą Cena 1.60. 
Rozwój kultury materyalnej, więzi społecznej i poglądu na świat. 
Rozwój mowy. -- Rozwój stosunków gospodarczych. W opraco 
waniu: L. Krzywickiego i K. Appela. Warszawa, 1912, str. 356, 


Majątek 
ny i fabryczny 


około 400 włók t. j- 6,000 dziesięcin „Polskiem do 
ania. Gotówki potrzeba około miliona rubli. dia powa 


dania. dla poważ 
nych reflektantów: Skrzynka pocz. Nr 39, Grójec gub. warszawska. 


L LU. 


sezon 


N 
lag] 
m~ 
N 


D 
Otrzymany nowy trazsport esn y 
niezbędnej w kazdym doma- polskim- 


Licjktógedji. Staropalsniej Itratwóńcj 


ZYGMUNTA GLOGERA 


a wspaniałym podarkiem 


w Królestwie 


Speoyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63. 


Preyjmują się do prania koszule, kołnićrzyki, mankiety, Ob- 
stalunki terminowe wykónywują się w ciągi 5 godzin. 
Filia przy fabrydćr M.-Dorohożycka Nr B. wi. d. 


jest najpozżyteozniejszym 


Na welinie, w 4ch wielkich to- 
mach ozdobnie oprawionych. nągró- 
dzonb ptzeż Kasę Mianowskiego, v 
bejńująća” kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskieh dziejów kultu- 
A ry, praw, obyczaju narddowego, sztuk 
i nuauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw. 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 


Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Briick 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War 
szawskiej*) o Encyklopedyj Glogera, 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
1 pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomysleć! Znajdzie w niem 
By ze skarbiec rzeczy własnych, 
o których się Często słyszy, a mało 


skład 
1825 


Wszystkie 


Starożytuę i rzadkie: meble, 


warszawskie z ubolewaniem wyrażają się o fakcie. 


że „Eleonory“ i „Zeppelina“ 


srebro,  tmalie, porcelana, 


obrazy, broń, sztychy oraż perły, 
brylanty, Kosżtów ńe kamienie 


Kupuje 


po wyjątkowo wysokich cenach 


„A. J. Zototnicki“ 


Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy- 
złoto i srebro według 
Taksowanie i informacye bezpłatnie. 
Zwracać się listownie 1 osobiście 


„A. 1. Zołotnicki* 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef. 
386. Firma egzyst od 1858 r. 


Precz z rękami! 


kursu. 


266 


„JUROKSIL* 


bez chlorku, bez sody 


“Sarn - 
pierze 

bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 

białości. 
Ządajcie wszędzie. 

Paczka 20 kop. 
Południowo- Rosyjsk. 
T-wx Handlu Towa: 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


DRZEWO OPALOWE 


J. Połujama na Przystani. 


Ul. Poczsjow, 3846. Tel, 22-82. Cen- 
najn. Drwa berlin. najlepsze. 


1941 


Biuro Pośrednicze 


nie'mógł dosiąść p. 


Student politechniki 


ostatn. kursu (nagr.) poszukuje '=k- 
cyl na wakacye na wyjazd. Spec. 
matem. Bezakowska 4 m. 3. 2734 


Nauozycielka zagran. wykszt, pos. 
pólsk., franc. dosk., niem. teor, pos.. 
pos. na lato lub jako opiekun. do to- 
wafz. Listow. M. Błagowieśz, 68 m. 12 

2733 


5 posz. miej. do dzieci 
Int. RIeM. ha wyjazd Krącta 


Uniwersytecka 8—2. 27 12 
sumien. kore- 


Stud. IV kur. pesyor.< posz. 


kondyc. na lato na wieś. Włodzim.- 
Łybedzka r5 m. 18. 2723 


Ogrodnik młody, żonaty, zna 


wszelkie gałęzie o 
grodnictwa, posiada świadectwa i 
rekomendacyeć, poszukuje posady. 
Kijów, Łukianówka, Bogoutowska 
25, Górski dla W. W. 2736 


Student GE: wydz 480 


Kursn poszuk. korepet 
Ma solid, rekomendacye. Turgieniew- 
ska 47 m. 14, Iwanisow 2731 


P lit starsz. kursu mechan 
Olii. poszuk, lekcyi na wyjazd. 
Spec. matem., pos dalina. Turgie- 
ńiewske:9—6. 2735 

ss ob. domu posz. na 
w ZamoZż ito kond. init. prakt. 
stud. spet. z dz. do lat 15, 78 


d. wyn. Pocz. Oratów, kij. g. Poste- 
Testantć Ne Ivo. 2726 


; = m ZNA JSZ, Muz, 
Nauczycielka szuka posady 
na wieś za małą pensyę. Poczta Pło- 
skirów, pod. g. Poste restante Anna. 
Ą 2724 


7 klasy Moskiewskiego 
gim. poszukuje kondycyi 
Adres: Równe, wołyń. gub. 
2725 


Uczeń 


na lato, 
Eichler ul. Dumska Ne 4. 


Od Administracyi. 


wj Ach: Wła bio W 


O 


Rozkłaó jazdy pociągów. 


0d i8-go kwietnia 1912 r. 


Ma kol. Połuwdn, - Zaohodniohe 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Un. 
geny. Reni — odchodzi o godz. yw, 
przychodzioe godz. 9 m 31 r rana. 

Nr g. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedgń— 
odchodzi o g 7 m. Io wieczorem, 
przychodzi o godz. 10 m. 152 rana. 


Nr 11. Kuryer I, II i IH kl. Sar- 
ny, Wilno, Ryga, Petersburg odch. 
o £. 9 m. 30 zrana, przychodzi o g. 
9 m. ro wieczorem. ', 

Nr 7. Osobowy I, II i IU ki. Oce- 
sa, Wołoczyska, Ungeny, Wiedeń — 
odchodzi o g g m. 35 wieczorem, 
przychodzi o g 8 m. 48 z rana. 

Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo, Warszawa, Żytomierz — odcho 
dzi o godz. r w nocy, przychodzi 
og. 6 m.27z rana. 

Nr s Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Nowosielice, Humań, Ungeny. 
Reni—odchodzi o godzinie 12 m. 25 
w nocy, przychodzi o godz. 6 m. 15 
z rana. 

Nr ar, Pośpieszny I, H-+ TTI ki. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kełajów, Ekāteryrosław, Znamenka- 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przyćhodzi o godz. 9 min. 50 Z 
raną. 

Nr 1:9. Osobowy I, LI i III kl. Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Piatichatka, Fastów, Ekaterynosław, 
Sewastopol — odchodzi o g. 7 m. 20 
wieczor., przychodzi o g. Io z rana. 


Nr 2g. Osobowy I, II i HI kl. 
Koziatyn, Zytomierz, Kowel, Radzi- 
wiłłów, Wiedeń — odchodzi o godz. 
7 m. 50 wieczorem, przychodzi o 
g. 9 m. Ia z rana. 


Nr s. Osobowy I, II i IH kl. 


i etnografii życia publicznego, rycer- 


wie. I nabierają te szczegóły nowe- 


Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 


skiego, rolńiczego, kościelnego i ło- 
wietkiego z 9 ciu wieków ubiepiych. 
Podręcznik w kazdym domu koniecz- 
ny bezwarunkowo. 


go barwnego zycia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, 
niej blaski i stychac jej głosy”... 


i biją od 


d 
À A 14 
A i = 
be e 


A. Bielańskiego 


Włodzimierska 49. Tel. 1l-79. 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 


Cena'księgarzka rb. 15. 1237 


Dla pronumeratorów: „Dziennika: Kijowskiego”, 


zamawiających dzieło w Administracy! pisma, cena zniżona do rb. 12. 
Na przesyłkę pocztową dołączyć nąleży rb. 1. 
kd 


zależy od pożywnoś:i pokarmu. Niema apoju po | 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż | 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE: DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcya STANISŁAWA BELZY. 


v ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i r2 to- 
mów powłeści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 

Kroniki. społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wiełkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


„WARUNKI PRENUMERATY: 


Biuro 


8 silnej 


-i 


towany 


Do 


aż ia Villaro 
n Sł C ć yill j czystej 
Z n an ey dGA0 1a l AlS, A w Warszawie na Prowincy! sine 
s jedną z głównych składowych części którego jest 1 À ska Nr 
mąka z bananów. Polus ekspeityzy'uczonego an |} Rocznie Rb. '5-— Rocznie. Rb. 6.— 
gielskiego Nutaila, ruąka z UGansnów zawiera 25% Eóltoczuie zgo  bółrocznie gz: 
Soli fosforowej i jest 25 razy posilniejszą od mą d FI VA R b. SPOŻ ` . 3 P 
ki pszennej i 44 razy od maki kartoflanej, dlatego || KB wartalnie „ 1.25 Mwartalnie . . . „ 1.50 


Cacao Stanley «e Villars Za granicą; Rb 8. 


jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 
małokrwistych, rekopwalescentów. 976 
Główny Skład: KIJÓW, JUROTAT. 
Sprzedaje się w aptekach i składach aptecznych, 
Główne przedsiaw.cielstwo dia całej Rosyi: W. Da Kułakowski, 
Elizawetgrad. | 


Prof, Stanley. 


Za piękną oprawę dodatków ze zloceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Telefon 27-73. 


| Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 


TYGODNIK 


„Lud 


Popularno Pismo  [ygodniowe = Narodowa I Katolickie. 


4855 


do gim 


O Z TO TRONON 


r T T 2 


oczka onie” z (0-1. 


wydawnictwo yewa Krajoznawczego. 


Otrzymany transport 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkamii 


l. Nasza Wieś; II, Gazetka dla Dzieci 
i Ill. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okażowe tygodnika Lud Boży” ła giç na 
Gad i Asi aalicpszyza podarkięm od kapłana para! Komowi i od 

å raćującemu, czy to na gwiazdkę, © dniu i — 
jest „Lud Boży". W każd É ar a E a 


$' 


„ę Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


W Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 


kijowsk. 


p 


EEEE DEE 
NENEEEENEM a 


branżach i usługę domową. 
Wiad. o wol. miesz. podaje spec. 


zyjmie za 1300 rb. Ferma 
na', poczta Buki, st, kol. Potasz, po 
wiat Humański, 


Poszukuje się 


śred. wieku dla przygotów. 


udent, polak, 
na czas mieograniozony. Wy- 
mag. skrom, Fundukl. 54 m. 8. 


oczta-ielegrąf w miejscu stac. Po- 
wyrsk l’. Z. D. Ż. 


Polka-nauczycielka 
niemieckiego w rządowem męzkiem 


1950 


Funduklejowska 
* Ia m, 2. 1880 


mięszzań 


Garnitur 
młocarni węgiersk. po krót- 


kiem używaniu, kompletnie zremon- 


do sprzedania zaraz. Oka 
„Spokoj- 


2711 


sprzedania szezeniaki 


krwi pointery 2 i pół mie- 
Cena 40—50 rb. Puszkiń 
8 m. 2. 2708 


otrzebna na wieś gospodyni 
dobrze znająca się na prowacze- 
niu gospodarstwa mlecznego oraz 
hodowli ptactwa. 
bowiązkowe. W-Żytomierska 3a. Zie- 
leński od g. 4-6 w. 


Rekomendacye o 


2709 


DO SPRZEDANIA 


mieszkania: na. własność 


w udziałowym domu na Kościelnej 
Nr 6. Wiadomekć ha miejscu. 266% 


doświadcz. w 
ucznia 
klas. Adres: 


nazyal. średn 


gi kijow., poczta Zarudyńce postc- 
restanie dia M, G. 


Student 


44 m. 7. Kinowski. 


2664 


poszukuje lekcyi na 
wyjazd.  Kuznieczna 
2070 


pet, inb guwern na wsi. W.-Pod 
walna 34 m. 7 dla W. P. 


2666 


przyjmie kond, 


„REŻ 


pokoje z całkowitem 
utrzymaniem w oby- 
watelskim domu. 


M. G. 


kte z pozyttiem dla siebie i swego otoczenia 
phud Boży, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Eweoznioe . . . rh. 3.— Półrooznio 


Adras Radakcji | Administracyi: Wislka-Włodzimierska 3 12. 


ym polskim domu na Rasi mamy kegoś 
może I powinien ozytsó 


Berdyczów 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 


b. 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu R 


3 Jro Pracy poleca studentów, jako| prenumeratę i ogłoszenia do 
korepetytorów, wychowawców, I „Dziennika Kijowsk.3 przyjmuje 
nauczycieli, . pracowników biuro- 

rl. 1.50 | wych, masażystów etc. Zapisy Kantor Rolniczo - Han- 
przyjmują się w lokalo Kiura Pra- dlowy 


Nr 24 m. 4 ód 12 
4258 


KSIĘCIA FELIC: GIEDROYC'A 


Jurydyka d: własny. 


cy, Prorezna 
do 2 pp. codziennie. 


S 
m e ZZO O a ZZA ZZOZ ZZ ZZ ZOZ ZZ 


gimnazyum z wyższym wykształce- 
niem poszukuje kondycyi na lato na 
wieś lub za granicę. Oferty proszę 
nadsyłać: Charków, Puszkińska 86. 


Jadwiga Homeyer. 2704 
|| ucz ca szk. 

a wakat muz. posz. | 
na wyjazd, 

muzyka, pols. i fr. jęz bBulw. Kudr. 
Ne ro m. 13. W. D. A 7) 


Dla udostępnienia prenumer. „D:ien 
nika Kijowskiego" nabycia na wa- 
runkach najdogodniejszych książek 


Berlin — odchodzi o godz. Ir m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 28 z 
rana. 

II i LI kl. 


niezbędnych w każdym dom1 po £- 
kim, perozumieliśmy się z wydawca 
mi i edźtępujewy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylke naszym prenumcera 
‘orom ste 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


a temy, 80 ilustrzcy! llinicrx, duza! 


mapa Pulżki c pedziałcm ua woje 


Nr 3. Pocztowy I, I 
Odesa, Brześć, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Reni — odchodzi o godz. 9 
jad rana, przychodzi o godz. 9 m. 23 
wiecz. 

Nr 17. Pocztowy |, II 1 III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów, 
Ekaterynosław — odchodzi o godz. 
Ir m. 30 wieczorem, przychodzi 
o godz. 7 m. 50 z rfna. 

Nr 3. Pocztowy I, II i II kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica, Wiedeń — odchodzi o g. 
ata. 35 po poł, przychodzi o godz. 
4 m, 40 po poł, 

Nr 27. Osobowy I, II i HI kl. Fa: 
stów, Biała Cerkiew, Olszanica — 
f odchodzi o g. 5 m. 25 po poł. 

Nr 15. Towar osobowy |, II i II 
„kl Fastów, Koziatyn, Human, Ode 
„Sa, Rostów — odchodzi o godz. 10 


wództwa. Cena dia prenumcraterów | m. 5o z rana, przychodzi o godz. 6 


„Dziennika Kijewskicge”: 


— Rb. I kop. 60 — 


(w ozdobnej oprawie) 


= Krzków == 


Ryś hisioryćzny de polewy XVII v 
Rb. 3 


(Cors księgarska rb. 5, 


(W ezdeknej oprawie; 


Na prewincyy wysylamy xa xalicie 
jem z dołączeniem knixrów prze 
sylki 


OEE CE O > 
Neśtęrowska 38. Szczegóły w Domu 


Bankowym D. Mierzwiński i S-ka, 
Krsbzozatyk NE 27. 


2744 B 


40 k: "MASŁO : 36 k. 


śmietankowe zupełnie świeże 49 k., chmaćz, Worożba, 


m. 27 po poł. 

Nr 3u Tow.-osobowy IV kl. Fa- 
' stów, Znamenka, Koziatyn, Odesa — 
„odchodzi o godz. g m. 55 wiecz. 
| przychodzi o g. 12 m. 20 po poł. 

Towarowo-csobowy IV kl. Sarny 
Kowel, Warszawa, — odchodzi o g. 
1o m 45 wieczorem, przychodzi © y 
7 m idz rana 


nn 


Ma koloi BMoskiewsko « Kijowe 


skorWoroneskiej. 


Nr 2  Po$śpleszny I, II i HI kl. 
| Briańsk, Charków. Moskwa — od- 
„,chodzio g 12 m. 30 po pol., przycćh. 

o godz. 5 po poł. 
|Nr 4. Osobowy. I, ILiIII ki. Ba- 
chmacz, Konotop, Nawla, Briańsx, 
Moskwa, Kaługa —odch. o godzinie 
| za m. ro w nocy, przychodzi o g. 5 
m. 40 z rana. 
Nr 12 Osobowy i, II iT! kl. Bachmacz 
Konotop, Artukowo, Kursk, Woro- 
neż — odchodzr o godz. 7 wiecz,, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana. 

Nr 14. Osobowy I, II i III klasą 
Bąchmaćz, Konotop, Artakowo, Kursk 


| 
l 


4 Wbrpneż — odchodzi o g. ro m. 45 
wieć. 


z, przychodzi o g. 7 z rana. 


| Nr r6. Osobowy I, II i [II ki. 
achmacz, Worożba, Kursk — od 
"chodzi o g. r1-po pol, przych. o g. 
14 ki vs pò południu. 

| Nr 18, Osobowy. I, II 1 III kl. Ba 
Żłobin, Witebsk, 


mąło solone 36 k. Magazyn Wa- Petersburg — odch. o godz. 7 m. 30 
siekina W.-Wasylkowska 8. 256% wiećzerem, przychodzi o godzine 10 
p p IM. 25 Z FANA. 
| å ~ Nr2. Posploszny I, Il i [I klasa 
| ; ' Połtawwa, Charków — odchodzi o g. 
-= 6 wiećz., przychodzi o g, II m. 35 
pożądana równa powierzchnia pól;"Z rana. 
konieczny dom mieszkalny. Zło \ Nr4.Osobowy I,II i il ki. Poltawa. 
szenia: poczta Stara - Sieniaws, Charków, Łozowaja, Rostów n/D, 
Podole, skrzynka poczt. Nè 9. odchodzi o g. 1x m. 15 w. przych, 
2745 o g. 6 m. 30 z rana. 
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Pismo polityczne, społeczne i literaekie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski' wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 

„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 

W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego” będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię- 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika szereg korespondentów 


własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 
a 
Wład. Rodowicza. 


W dziale literackim „Dziennik Kjiowski* drukować będzie: 
ENEI) 


„kistów z Afryki 
J ZUŁAWSKIEGO 
- « „m SŁONECZNEJ PIELGRZYMKI. 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracowniciwo pierwszorzędnych sił na 
szych literackich i naukowych. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ . będzie przysługiwało w roku 191% prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCIC EGO; „Historya Polska" —FELIKSA K0- 


I K KIJOWSKI 


dalszy 
ciąg = 


Cykl wrażeń z pod włos- 


ERZEGO 


artystycznych kiego nieba 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego* pozostają niezmienione: 
W kraju 12 rb. rocznie, 6 rb półrocznie, & rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą I8 ,, = 33 m 450 à 150 
Osoł om, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal 


MA Kory TOMNICIWA 


stwierdzamy, że „zawsze nicomylna" teorya niemiecka caly. h 30 lat 
kłamała rolnictwo na wielką jego szkodę, zarzuciwszy w r. 1881 idcę 
francuza Ailonsa Deróme wysiewu nawozów szlucznych w rzędy przez 
te same radełka, 


d Belgijskie wirówki oryginalne | 


„Melotte'' 


zalety 


za pierwszorzędne 
techniczne otrzymały 


500 
300.000 wirówek w nżycii 


Na składzie trzymamy 


najwyższych 
nagród. 


Nasza r5-lctulia praktyka dowiodla stanowczo, że 


|) Rozrzucać superfosfat | tomasówkę R ©. wszystkie przyrządy mlc- 
to samo co rozrzucać gotowe pieniądze, gdyż siejąc rzędowo, wysta:- nagród. czarsk ie. 


cza dla osiągnięcia jednakowej nadwyżki plonu '/, część tych nawozów. 


2) Rzędowe unaważanie 


jest nadzwyczajnie korzystne, dając kosztem z 
1o — tj rubli z morga. 


Cannikl, katalogi I broszury na żądanie wysyła biuro agronomiczna 


Lirojewski IL. Grabowski 


Kijów, Prorezna NE 9. 2543 


3 rubli większy dochód 


Niemieckim naszym przeciwnikom, %yśmiewającym się z na- 
szcj „homeopatyi* (Królestwo niestcty dotąd daje nawozy te rzutowo) 
odpowiadamy: Rzędowe unaważanic nie ma na cclu oszczędzać te na- 
wozy, przeciwnie, rozpowszechnić ich użycie do ostainicgo włościanina 
w zapadłej wiosce — tak ogromne są jego korzyści. Siać oziminy luh 
jarzyny bez fosforowych nawozów znaczy nie wykorzystać z hogactwa 
ŁiICWI. 


| ; 
Ss k XXXVII ISTZIENIA. 


NAJTAÑSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
42 dużych tomów najcelnlejszych powleśc! | romansów 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor i Wydawca! MICHAŁ. SYMORADZKI. 


Biesiada Literaoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pisk 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową 1 wiedzę gruntowną w formie popu 
larnej, słowem wszysiko co stanowi nieodzowną potrzebą umysłu inteli 
gentnego. 

Biesiada Literacka szczczólnie uwzględnia dzieje ojczyste 
zwłaąmazcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscyjprennmeratorzy 


Nasz sicw i siewnik kombinowaoy patent Wcska przenika już 
zwyciężko w Zachodncej Europie, nawet już w Niemczech 12,000 szluk 
siewników kombinowanych już w pracy 


Literatura, wszelkie wskazówki na żądanic franco. 


FABRYKI SIEWNIKÓW 


TOWARZYSTWA AKCYJNEGO wy 


VELWERTH & DEDINA 


w KIJOWIE. 


aly 


W roku r19ra damy znakomitą powieść Mcihała Czajkowskiego „„Ste- 
fan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 
 |wity „„Zagadki”, ają | na tle wypadków 1£63 r.: nadto powieści By 

kowsklegó, Łozińsk ego, Kaczkowskiego. Przyborawskiego, Wiiczynskiego, 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów 
Ź tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do- 
borowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie! na prowinnyli 
r 


Ks. Zdzisław Lubomirskti S-ka, Warszawa Zórawia Nr 22, 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksaoye leś- 


| Polskie Biuro Leśne Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


NAJLEPSZY SRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO 0D Płótna Porocznie Re ci iż 
GNICIA, WILGOGI ETG. C SOKOŁOWA Kwartalnie „ I kop. 5oj Kwartalnie „ Z 


Zagranicą rocznie rb. 10 


LAKIERY I in$e 


Kreszozątyk 54, 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 

| Ceny zawsze stałe i niższe od 


FAR 


Oprawa wytworna, Ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do diwa 
nych jako premium powieś'i: 3 tomów 50 kop, 6 tomów 1 rb, 12 to 
mów 2 rb. 


Na żądanie adminietracya wysyła numer oOkazemy hazpłatnie 


wszystkich w Kijowie, o czem pro- 


: S Adret rcedakcyi | administracyi: Warszawa, Pilao Warecki M 4 
szę się osobiście przekonać, 4565 


Telefon Ne 78-26. 


1726 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Zielińnki. 


Drukarnis Dolska wK:jowie, ulica Kreszczatyk N* 38. 


Kijowski 


NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. ==} 


A OOOO 


NR 138 


Powo- 


mą 


1585 


p 
Stowarzyszenie Pracowników Gorzeiniczych. Warszawa. Aleja 
Jerozolimska Ne 74. Tel. 30-95. Adres dla depesz: Warszawa „ESPEGE*. 
Poleca bezpłatnie PP. Właścicielom gorzelni i krochmalni doswiadczo 
nych teoretycznie i praktycznie wykwalifikowanych kierowników gorzelni 
i krochmalni, rektylikatorów i ich pomocników. Kopie świadectw wysy 
lają się niezwłocznie pa otrzymaniu żądania. Załatwia wszelkie zapo- 
trzebowania w zakresie gorzelnictwa. 1764 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT X-ty 


„Miejów Pomabirwy Liwy i Rut 


Cena zeszytufkop. 35: z przesyłką kop. 40. 


TREŚĆ: ksandra z PizoBardtów hr. Kar 
i i t rowa Branicka. — Ks. Aleksander 
Opis pobytu Stanisława Augusta w owa Eiko SNOL: coin 


Grodnie —Dzieje rządów Tutołmina 
i Repnina.— Wyroki smoleńskiej Ko- 
misyi śledczej, — Wykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych. 
Rys statystyczny, Charakterystyka 
systemu podatkowego i oręanizacy! 
poczt.—-Początek zarysu sprawy włoś- 
ciańskiej na Litwie. 


ILUSTRACYE 
lanusz Stanisław Iliński, generał-ins- | Potocka. 
pektor Kawaleryi narodowej. — Ale 


skich ks. Józefa Lubomirska. —Stani- 
sław fundziłł, prof. Uniwersytetu Wi- 
leńskiego. — Biskup Adam Narusze- 
wicz, historyk i poeta, — Kurdula z 
Komorowskich Teodorowa Potocka. 
Jędrzej Śniadecki prof. Uniwersyte 
iu Wileńskiego. — Franciszek Jelski, 
i 7 __ [marszałek trybunału W. Ks. Lit. — 
i PORTRETY:|7 książąt Massalskich Wincentowa 

- Mąpa trzech podziałów 
Polski (oddzielnie). 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, 
z przesyłką kop. 30. 3a2 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzicje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na 6, 
ta i a4 zeszytów przyjinują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


Szozegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezplatnie, 


„LA VIE. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


podikierowniotwem 


Marius-firy Leblond. 


Wychodzi w Paryżu. 1-szy numer ukazał wię w d. 24 lutego 
u. st. bież. roku. 
L a'al} jest pismem przyjaciół Francyi i (rancuzów, którzy 
"9 d yig się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w świecie całym. 

L yją' ma za zadanie , zaznajamiać swych czytelników ze 
U] d viS wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów ı 
narodów. 

1x) pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 

„La Yie cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso- 

bistości, na których zwrócona jest uwaga éwiata, sprawozdania Z 

ruchu artystycznego i literackiego, najaowsze wiadomości ze w9zy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


rb. 8|Każdy numer „La vie“ liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 


stracye poza tekstem. 
Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (ro rubli. 
Prenumeratę „La vie* przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vic* 
68, rue Mazarina. 


W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego, Kreszcza: 
tyk Na 29. 


Wydawca Antoni Zieleński. 


O E 


